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POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z tem­

peraturą do 84 F (28,9 C). Wieczo­
rem mogą wystąpić deszcze.

Jutro będzie również słonecznie i 
możliwość opadów w godzinach 
wieczornych. Temperatura do 85 F 
(29,5 C).

Wschód słońca o godzinie 5:37 
rano, zachód o 8:17 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 24 lipca — 

Kingi, Krystyny.
Jutro czwartek, 25 lipca

— Jakuba Apostoła.
Pojutrze piątek, 26 lipca

— Anny, Mirosławy.

Izrael Zatopił Frachtowiec
W Hołdzie

Gen. Sikorskiemu
—- —II I Ili

WASHINGTON - Biały Dom.

-

132 Osoby Oskarżone 
o Handel Narkotykami

Aresztowano 120 Osób w Chicago i Indiana

(D.P.) — Przebywające w morzu 
polskie statki oddały hołd zabitemu 
w katastrofie gibraltarskiej gen. Wła­
dysławowi Sikorskiemu w rocznicę 
jego tragicznej śmierci.

Bandery opuszczono do połowy ma­
sztów, włączono syreny okrętowe i do 
wody rzucono wieńce z biało — czer­
wonych kwiatów.

Te akcenty pamięci miały miejsce 
m.in. na Morzu Śródziemnych (ms. 
“Siemiatycze” i ms. “Sandomierz”) 
oraz na Oceanie Atlantyckim (ms. 
“Władysław Sikorski” i ms. “Żyrar­
dów”).

Delegatki USA 
Przeciwko 

Propozycji ZSSR
Nairobi, Kenia. (UPI)—Rzeczniczka 

ONZ poinformowała, iż Stany Zjedno­
czone są jedynym krajem, który sprze­
ciwił się w czasie obrad konferencji 
kobiet — propozycji odbywania po­
dobnych spotkań w przyszłości, co 
pięć lat.

Przewodnicząca delegacji amery­
kańskiej, Maureen Reagan, oświad­
czyła, iż Stany Zjednoczone mogą 
poprzeć rezolucję pewnych państw 
afrykańskich, które wystąpiły z pro­
jektem spotkań w poszczególnych kra­
jach zamiast konferencji światowej.

Pomimo, iż w zasadzie wszystkie 
delegatki godziły się co do potrzeby 
światowych konferencji, niektóre z 
nich wyrażały obawy o finansowe na­
stępstwa takiej decyzji.

Rzeczniczka Światowej Konferencji 
Kobiet ONZ oświadczyła, iż na wtor­
kowym posiedzeniu przedstawicielki 
trzech krajów: Związku Sowieckiego, 
Wielkiej Brytanii i Mauretanii, pra­
cowały nad ustaleniem warunków 
kompromisu w sprawie propozycji de­
legatek ZSSR, aby tego typu konfe­
rencje odbywały się regularnie co 
pięć lat.

Propozycja kompromisu ma być 
rozpatrzona przez specjalny komitet 
oraz grupę zadaniową. Decyzja w tej 
sprawie ma być wydana najpóźniej 
w środę, wieczorem.

Ponadto również we wtorek prze­
mawiała przewodnicząca delegacji 
irańskiej, Monireh Gorji, która jest 
również przedstawicielką szyickiego, 
fundamentalistycznego reżimu.

Gorji nawiązała do wojny, jaka się 
toczy między Irakiem a Iranem, mó­
wiąc, że “kobiety z jej kraju odłożyły 
na drugi plan wygody domu i reali­
zują kampanię zaspakajania potrzeb 
żołnierzy.”

Natomiast przedstawicielka delega­
cji irackiej, Manal Younis zachęcała 
— podczas swej konferencji prasowej 
—kobiety irańskie do starań o pokój.

“Kobieta jest najbardziej poszko­
dowana w przypadku wojny i najbar­
dziej szczęśliwa w atmosferze bez­
pieczeństwa i stabilności” — powie­
działa Younis.

Spotkanie 
Premiera Indii 

z Przywódcę Sikhów
New Delhi, Indie. (UPI) — Pre­

mier Indii, Rajiv Gandhi spotkał się 
we wtorek z czołowym przywódcą 
sikhów, Harchandem Singh Lon- 
gowalem. Było to pierwsze spotka­
nie premiera z liderem tej mniej­
szości religijnej, od 31 października 
1984 r., tzn. od zamordowania In- 
diry Gandhi — matki obecnego 
premiera—przez sikhańskiego straż­
nika jej gwardii przybocznej.

Spotkanie R. Gandhi z Longowa- 
lem, w budynku parlamentu w New 
Delhi, trwało pół godziny. Rzecznik 
rządu Indii oświadczył, iż do spot­
kania doszło “z inicjatywy premie­
ra”.

U Wybrzeży 
Portu 
Libańskiego
Sprzeczne Doniesienia 
o Akcji Izraelskiej 
i Ładunku Statku
Sajda, Liban (UPI, CT) — Izrael­

skie ścigacze ostrzelały wczoraj 
frachtowiec u wybrzeży libańskiego 
portu, Sajda. Statek spłonął i zato­
nął. Zginęło co najmniej 15 osób.

Świadkowie wypadków twier­
dzą, że frachtowiec miał na pokła­
dzie broń przeznaczoną dla Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, ale 
kapitan statku oświadczył, że ła­
dunkiem był cement.

Trzy izraelskie ścigacze płynęły 
za frachtowcem “Roule” (pod ban­
derą grecką) do portu Sajda, leżą­
cego w odległości 24 mil na południe 
od Bejrutu. Następnie ostrzelały 
wybrzeże ogniem z karabinów ma­
szynowych. Wszystko wskazywało 
na chęć zajęcia statku handlowego 
— twierdzą świadkowie i policja w 
Sajdzie.

Muzułmanie z Sajdy i wzgórz ota­
czających miasto od wschodu od­
powiedzieli ogniem artyleryjskim i 
pociskami rakietowymi. Izraelskie 
ścigacze zostały zmuszone do wyco­
fania się z libańskiego portu.

Dwie godziny później izraelskie 
łodzie powróciły i ponownie ostrze- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propozycja 
Zmiany Cen 

Ropy Naftowej
Genewa (UPI) — Minister Arabii 

Saudyjskiej szejk Ahmed Żaki wy­
stąpił na konferencji państw OPEC 
z propozycją rozszerzenia różnicy 
jaka istnieje między najniższą ceną 
baryłki ropy, a najwyższą. Żaki 
proponuje, aby obecna, wynosząca 
3 doi. różnica — zwiększona została 
do 5 doi.

W czasie wtorkowej sesji konfe­
rencji państw eksportujących ro­
pę, Arabia Saudyjska domagała się 
przeprowadzenia modyfikacji ist­
niejących cen. Arabia twierdzi, że 
w teb sposób OPEC zdołałby odzy­
skać swą pozycję na rynkach świa­
towych.

Oficjalnie—ceny pobierane przez 
państwa OPEC, wahają się — za 
różnego gatunku ropę — od 26.50 
doi. za baryłkę do 29.50 doi. — za 
najwyższego gatunku ropę nafto­
wą, eksportowaną przez Algierię, 
Libię, Iran, Zjedn. Emiraty Arab­
skie oraz inne państwa.

Przedstawiciele państw z rejonu 
Zatoki Perskiej przewidywali 
wcześniej obniżkę ceny o 50 centów 
na baryłce — za ropę naftową kate­
gorii określanej jako “ciężka”. 
Prywatnie jednakże, uczestnicy kon­
ferencji twierdzą, że ceny innych 
gatunków ropy pozostaną bez zmian.

13 ministrów państw OPEC bio- 
rących udział w konferencji zainte­
resowanych jest również zagadnie­
niem utrzymania stałych cen i uda­
remnieniem przyznawania specjal­
nych rabatów niektórym klientom.

Kurs Dolara
Londyn. (UPI) —Dolar znowu zwyż­

kuje na europejskich giełdach wy­
miany.

We Frankfurcie płacono za dolara 
2.8650 DM; w Zurychu — 2.3538 fr. 
szwajc.; w Paryżu — 8.71 fr.; w Bruk­
seli — 58.30 fr. bel. Kurs funta bryt, 
wynosi $1.4070.

Cena złota wynosi w Londynie 
$318.75 za uncję; w Zurychu—$318.50.

Chicago (ST,CT) — We wtorek 
agenci federalni wspomagani przez 
lokalną służbę bezpieczeństwa prze­
prowadzili szeroko zakrojoną ak­
cję w której aresztowano 120 osób 
oskarżonych przez Federalną Ławę 
Przysięgłych o handel narkotyka­
mi. Oprócz aresztowania tych osób, 
skonfiskowano własność niektórych 
z nich, szacowaną na ponad milion 
dolarów.

Aresztowania rozpoczęto jedno­
cześnie w kilku miejscach metropo­
lii chicagowskiej oraz w Gary, In­
diana. Chodziło o aresztowanie 
wszystkich osób o których wiadomo 
było, że współpracując z bardzo do­
brze znaną władzom rodziną Her­
rera, trudniły się sprowadzaniem 
narkotyków i sprzedawaniem ich w 
okolicach w których mieszkały.

W czasie konferencji prasowej 
jaka odbyła się właśnie wczoraj w 
budynku federalnym, prokurator 
federalny tego rejonu Anton Valu­
kas wyjaśnił szczegóły związane ze 
śledztwem prowadzonym od dwóch 
lat, które pozwoliło na oskarżenie 
wymienionych osób i aresztowanie 
ich.

Ogólnie należy stwierdzić, że 
osoby aresztowane oskarżone są o 
to, że sprowadzały (pod dyrekcją 
rodziny Herrera i jej przywódcy Je­
susa Herrera) heroinę z Meksyku, 
kokainę z Kolumbii oraz marihuanę 
z Teksasu. Transporty narkotyków, 
zdaniem agentów śledzczych, nad­
chodziły do Chicago i okolic cięża­
rówkami, najczęściej bardzo regu­
larnie.

Sprzedaż tych narkotyków odby­
wała się w różnych miej scach .mię­
dzy innymi w sklepach będących 
własnością szajki handlarzy nar­
kotyków. W związku z tym władze 
skonfiskowały szereg tych sklepów, 
oraz znalezioną przy aresztowa­
nych gotówkę. Skonfiskowano rów­
nież spore zapasy narkotyków.

Zasadniczo, jak podkreślają do­
niesienia prasowe, aresztowani 
handlarze podlegali dwóm bardzo 
wpływowym “rodzinom”. Pierwszą 
najbardziej znaną jest rodzina Her­
rera, prowadząca handel narkoty­
kami jak przypuszczają władze od 
1960 r., oraz druga, mniej znana ro­
dzina osiedlona w Gary nazwiskiem 
Zambrana. Obaj przywódcy tych 
rodzin, zostali aresztowani.

Rodzina Herrera pochodzi z 
Meksyku, rodzina Zambrana bar­
dzo ściśle wśpółpracowała z Herre- 
rą. Dodatkowo do “rodziny” dołą­
czyli inni, najczęściej obywatele 
krajów Ameryki Łacińskiej pocho­
dzący z Porto Rico, Meksyku, oraz 
stanów: Teksasu, Kolorado, Flory­
dy i Kalifornii.

Handlarze byli doskonale zorga­
nizowani. Mieli swe “filie” nieomal 
we wszystkich częściach miasta, na 
przedmieściach oraz oczywiście w 
Indiana z największym cantrum w 
Gary. Za operacje każdej z tych 
“fillii” odpowiedzialny był kto inny.

Ogólnie oskarżenie wymienia 

osiem osobnych “operacji” z któ­
rych każda miała bezpośrednie po­
wiązanie z organizacją Herrera.

Wszyscy aresztowani przebywa­
ją obecnie w więzieniu federalnym 
w śródmieściu Chicago. Postępo­
wanie prawne przeciw nim nieba­
wem się rozpocznie. Władze nadal 
starają się aresztować wszystkich 
tych, którzy pozostali na wolności, 
zdołali uniknąć wczorajszych are­
sztowań.

Więcej szczegółów odnośnie tej 
akcji podamy w jutrzejszym wyaa- 
niu, łącznie z nazwiskami areszto­
wanych grup rodzinnych i miejs­
cami gdzie prowadziły handel nar­
kotykami.

ZSSR 
“Przeprosił” 

USA
Washington (CT) — Pentagon 

otrzymał coś, co można określić ja­
ko przeprosiny Związku Sowieckie­
go za ostatni incydent, w czasie któ­
rego potrącony został dwukrotnie 
samochód misji wojskowej US w 
Niemczech Wschodnich. Jak pa­
miętamy, został wówczas ranny 
szef misji, płk. Lajoie.

“Szefowie Połączonych Sztabów 
stwierdzili, że tłumaczenie sowiec­
kiego dowództwa wojskowego w 
NRD można uznać za przeprosiny, 
choć słowo “przepraszamy” użyte 
nie zostało” — twierdzą przedsta­
wiciele Pentagonu.

W tłumaczeniu sowieckim znaj­
duje się stwierdzenie, że kierowca 
ciężarówki przekroczył swe kompe­
tencje i że nie działał w porozumie­
niu z władzami wojskowymi Armii 
Czerwonej.

Przedstawiciele US sugerowali, 
że kierowca mógł być może pijany. 
“Może to oznaczać — powiedział 
rzecznik Pentagonu Fred Hoffman 
— że wypadek nie wynikał ze złych 
intencji”.

Irak Doniósł o Atakach 
Na Platformy 

Wiertnicze Iranu
Manama, Bahrain. (NYT) — 

Rzecznicy Iraku oświadczyli, iż 
Marynarka Wojenna tego państwa 
wysadziła w piątek, 19 lipca cztery 
szyby ropy naftowej, stację pomp 
oraz zbiornik ropy naftowej, nale­
żące do Iranu, podczas ataku w 
północnej części Zatoki Perskiej.

Źródło informacji w Kuwejcie 
zaobserwowało incydent, który mógł 
być piątkowym atakiem irackim. 
Źródło to potwierdziło, iż cztery 
szyby ropy naftowej i jedna pompa 
stanęły w płomieniach.

Inne źródła informacji tego obsza­
ru, nie były w stanie potwierdzić 
tych wiadomości.

Aresztowania
Radio Kolonia podało, że liczba 

aresztowanych działaczy “Soli­
darności” wzrosła w ostatnich ty­
godniach do 450 osób.

Jaruzelski 
Wybiera Się 

Do ONZ
Warszawa (UPI) — Rzecznik 

prasowy rządu komunistycznego w 
Polsce oświadczył w dniu dzisiej­
szym, że gen. Wojciech Jaruzelski, 
premier, sekretarz PZPR, szef sił 
zbrojnych i przewodniczący Komi­
tetu Obrony Państwa odpowiedzial­
nego m.in. za wprowadzenie w 
Polsce stanu wojennego i likwida­
cję “Solidarności”, ma zamiar udać 
się do Nowego Jorku na otwarcie 17 
września br. sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych.

Wizyta w ONZ będzie pierwszą 
zagraniczną podróżą Jaruzelskiego 
po zdławieniu niezależnego ruchu 
związkowego. Od objęcia przezeń 
władzy Polskę odwiedziło zaledwie 
paru ministrów spraw zagranicz­
nych państw zachodnich — Wlk. 
Brytanii, RFN, Austrii, Finlandii i 
Japonii, a także premier Grecji Pa­
pandreu.

“Podróż Jaruzelskiego do Nowe­
go Jorku — powiedział jeden z ak­
redytowanych w Warszawie dyp­
lomatów; państw neutralnych — oz­
nacza dążenie Polski do poprawy 
stosunków z państwani Zachodu”.

Tymczasem rzecznik Urban oś­
wiadczył, że będzie to “wizyta w 
ONZ nie zaś podróż na Zachód”. 
Zapytany o to, czy Jaruzelski planu­
je w czasie pobytu w US spotkanie z 
prezydentem Reaganem lub sekre­
tarzem stanu, Urban odpowiedział, 
że nie będzie dyskutował “hipotety­
cznych planów”. Podobna odpo­
wiedź padła na pytanie o ewentual­
ne spotkanie z Ojcem Świętym w 
czasie drogi do Nowego Jorku.

“Oczywiście — dodał Urban — 
gen. Jaruzelski zawsze, gdy zaist­
nieje taka możliwość, spotka się z 
Papieżem dla przedyskutowania 
ważnych dla Polski spraw”.

Atak USA 
Na Nikaraguę? 
Washington. (CT) — Przedstawi­

ciele Departamentów Stanu i Obrony 
oświadczyli we wtorek, iż admini­
stracja Reagana poważnie brała pod 
uwagę możliwość zaatakowania baz 
wojskowych w pobliżu Managui, w 
Nikaragui. USA są przekonane, iż w 
bazach tych trenuje się salwador- 
skich terrorystów.

Rzecznicy w/w departamentów są 
przekonani, iż w bazach tych wytre- 
nowano co najmniej jednego (jeśli 
nie więcej) terrorystę salwadorskie- 
go, który zabił w ubiegłym miesiącu, 
czterech strzelców amerykańskiej 
piechoty morskiej, dwóch cywilów 
amerykańskich oraz siedmiu Latyno­
sów, siedzących w kawiarni “na po­
wietrzu!’

Plan ataku dyskutowano na wyż­
szych szczeblach w Białym Domu.

Miał on polegać na tzw. chirurgicz­
nym ataku z powietrza na jeden lub 
więcej obozów zlokalizowanych na 
obszarach wiejskich, w pobliżu Ma­
nagui.

Jednak administracja Reagana po­
stanowiła nie realizować tego planu, 
a w zamian Stany Zjednoczone ostrze­
gły, w ubiegłym tygodniu, rząd Nika­
ragui przed “groźnymi konsekwen­
cjami” które poniesie jeśli admini­
stracja Reagana upewni się w swych 
przekonaniach o związkach tego pań­
stwa z terrorystami.

Jeden przedstawiciel Białego Domu 
powiedział, iż nawet ograniczony atak 
USA z powietrza, najprawdopodobniej 
sprowokuje odpowiedź Nikaragui.

Zdaniem tego przedstawiciela, Ni­
karagua odpowiedziałaby atakiem na 
ambasadę amerykańską w Managui.

0 Współpracy 
w Dziedzinie 
Nuklearnej
Wizyta Li Xianniana 
Wyrazem Zacieśnienia 
Stosunków Wzajemnych 
Washington (CT) — W czasie 

pierwszego wystąpienia po niedaw­
nej operacji Prezydent przyjął w 
Białym Domu przewodniczącego 
Zgromadzenia Ludowego ChRL Li 
Xianniana. Jest to pierwsza od roku 
1949 wizyta przywódcy Chin w Sta­
nach Zjednoczonych.

Tego samego dnia John Herring­
ton, sekretarz departamentu d/s 
energii, podpisał wraz z chińskim 
wicepremierem Li Pengiem wielo­
letnią umowę o współpracy w dzie­
dzinie badań nuklearnych.

Zgodnie z porozumieniem, Stany 
Zjednoczone zezwolą na sprzedaż 
reaktorów atomowych i technologii 
w dziedzinie instalacji nuklearnych 
do Chin komunistycznych, które 
przeznaczyły blisko 20 miliardów 
dolarów na rozwój programów jąd­
rowych.

Porozumienie, zainicjowane przez 
prezydenta Reagana w czasie jego 
zeszłorocznej wizyty w Chinach, by­
ło wstrzymywane z powodu chiń­
skiej pomocy dla rozbudowującego 
swój własny program atomowy 
Pakistanu.

Obecnie przedstawiciele admi­
nistracji zdecydowali się na odblo­
kowanie kwestii zawarcia porozu­
mienia, gdyż ChRL obiecała do­
trzymywać warunków międzyna­
rodowej kontroli i porozumień w 
sprawach rozwoju technologii nu­
klearnych.

“Nasze wzajemne, przynoszące 
coraz większe korzyści, relacje nie 
są oparte ani na kontaktach oso-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

665 
Aresztowanych 

w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — Po­

licja podała dzisiaj, że w ciągu czte­
rech dni stanu wyjątkowego, wpro­
wadzonego od niedzieli w Płd. Afry­
ce, aresztowano w sumie 665 Mu­
rzynów.

Lista nazwisk aresztowanych zo­
stała podana do publicznej wiado­
mości.

Poza informacjami o aresztowa­
niach, policja donosi także o kilku 
incydentach, jakie miały miejsce w 
kraju po wprowadzeniu stanu wy­
jątkowego przez prez. Pietera Bot­
ha, który w ten sposób chciał zdła­
wić rozruchy na tle rasowym trwa­
jące od 11 miesięcy.

Policja wdarła się na posiedzenie 
Zjednoczonego Frontu Demokraty­
cznego Płd. Afryki (ZFD), najwię­
kszej i najsilniejszej organizacji 
zwalczającej politykę apartheidu. Z 
raportów policyjnych wynika, że na 
miejscu posiedzenia znaleziono 
“ogromne ilości niebezpiecznej 
broni”, w tym przede wszystkim 
różnego rodzaju noże i bagnety.

Posiedzenie zwołane zostało w 
jednej ze wschodnich prowincji 
RPA. Dzień wcześniej, policja 
wdarła się do siedziby ZFD w Jo- 
hannesburgu. Jeden z przedstawi­
cieli tej organizacji, Patrick La- 
ponya został aresztowany.

Zdaniem policji, ZFD — koa­
licyjna organizacja około 600 mu­
rzyńskich ugrupowań licząca w 
sumie 1,5 min członków — jest 
głównym winowajcą rozruchów na 
tle rasowym, w których zginęło 
najmniej 480 Murzynów i dwóch 
białych, licząc od września ubiegłe­
go roku.

Prez, Botha wprowadził stan wy­
jątkowy w 36 okręgach RPA. Głów­
nie w rejonie Johannesburga i leżą­
cego na wschodzie Portu Elizabeth.
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WYNOSI TYLKO: $889.00

FORT CALHOUN, NEB. — Prace wykopaliskowe trwają. 
Archeologowie starają się odkopać szczątki dawnego fortu 
zbudowanego w tym miejscu w 1820 r. (UPI)

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”

Ja,CH0DNIK0WA 
WYPRZEDAŻ

CZWARTEK - PIĄTEK - SOBOTA - NIEDZIELA
25-26-27-28 LIPCA

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

Brytyjczycy 
Uratowali 

Pilota z ZSSR
Londyn (CST) — Brytyjski okręt 

wojenny uratował życie sowieckiemu 
pilotowi na Morzu Norweskim. Sa­
molot “Forger”, którym leciał Rosja­
nin, rozbił się spadając pionowo w 
dół.

Brytyjskie Ministerstwo Obrony 
poinformowało, że sowiecki pilot wy­
skoczył ze spadochronem z samolotu 
“Forger” zaraz po starcie z lotnis­
kowca “Kijów”.

Załoga niszczyciela brytyjskiego, 
która obserwuje manewry sowieckiej 
floty, wysłała natychmiast łódź ra­
tunkową. Pilot znalazł się na brytyj­
skim okręcie. Następnie, sowiecki he­
likopter “Helix” (także z lotniskowca 
“Kijów”) przyleciał do okrętu “New­
castle”, spuścił drabinkę i zabrał na 
pokład sowieckiego pilota.

“Forger” rozbił się w odległości 
80 mil od wybrzeży norweskich, przy 
Wyspach Lofotach.

Ministerstwo Obrony nie podało 
przyczyny katastrofy samolotu.

Brytyjski niszczyciel “Newcastle” 
jest jednym z 17 okrętów i łodzi 
podwodnych, które należą do floty 
zachodniej obserwującej sowieckie 
manewry wojskowe.

Poczta Lotnicza
Dostarczanie przesyłek pocztą 

lotniczą rozpoczęło się 15 maja 1918 
roku. Pierwszy znaczek “lotniczy” 
kosztował 24 centy, ale w roku na­
stępnym cena jego obniżona została 
do 6 centów.

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

SPONSORUJE 
IZBA HANDLOWA 
PORTAGE PARK 

Oraz 
WYDZIAŁ EKONOMICZNY 

ROZWOJU 
MIASTA CHICAGO

Plany Połączenia 
Dwóch Firm

Filadelfia (CSM) — Jedna z naj­
większych w kraju firm telewizji 
kablowej, Comcast Corporation zaofe­
rowała we wtorek, $2.3 mid. firmie 
Storer Communication Inc. z Miami w 
celu zachęcenia tej ostatniej do połą­
czenia się z Comcast.

Jeśli obydwie korporacje dojdą do 
porozumienia, to w wyniku ich połą­
czenia się powstanie trzecia w kraju 
pod względem wielkości, firma tele­
wizji kablowej, posiadająca ponad 2 
min odbiorców swych programów.

dla potrzeb w zakresie ostrożnego 
i fachowego działania.

Brittan wyjaśnił, że brytyjskie 
przepisy prawne, mające zapobiegać 
terroryzmowi z 1974 r., oryginalnie 
odnoszące się do sytuacji w Półnconej 
Irlandii, zostały w ub. roku rozszerzo­
ne na szeroki zakres problemów mię­
dzynarodowego terroryzmu.

Brytyjski Parlament przeprowadza 
corocznie sprawdzanie tego prawa, 
aby ustalić czy jest ono stosowane 
skutecznie oraz czy nie narusza praw 
jednostek.

W naradach uczestniczył, z ramie­
nia amerykańskich czynników, rów­
nież dyrektor FBI, William Webster, 
który stwierdził, że terroryzm jest 
zbrodnią, wobec której stoją demo­
kratyczne społeczności. Nie można 
odwracać się od tych zbrodni tylko z 
tej racji, że terroryści powołują się na 
“polityczne czy też ideologiczne” 
uzasadnienia swoich zbrodniczych 
poczynań.

Szef FBI wyraził również pogląd, że 
terroru nie zwalczy się skutecznie 
przez stosowanie przeciw niemu ter­
rorystycznych metod.

“Rządy, które na zagrożenie odpo­
wiadają zawieszeniem wolności oby­
watelskich” — oświadczył Webster — 
“grają w ręce terrorystów”.

Z danych statystycznych wynika, że 
w Stanach następuje spadek wyda­
rzeń będących przejawami międzyna­
rodowego terroryzmu. Osiem lat 
temu (1977) było 112 incydentów, w 
ub. roku tylko 31.

W ocenie szefa FBI, spadek ten jest 
następstwem rozszerzenia i pogłębie­
nia metod walki przez wykorzystywa­
nie agentów i informatorów, jak też 
legalnie zatwierdzonych podsłuchów 
na połączeniach telefonicznych.

Ale z ustaleń Departamentu Stanu 
wynika, że w skali całego świata, w 
okresie od 1979 do 1983 r. w wyniku 
zbrodniczych działań terrorystów 
2,093 osoby zostały zabite, a poranie­
nia odniosło 4,349 osób.

Curits J. Sitomer

Milwaukee • Irving
• Cicero

LUB $490.00 w jedną stronę 
KORZYSTAJCIE Z TEJ ZNIŻKI!!!

ZGŁASZAJCIE SIĘ DO:

AGENTÓW PODRÓŻY, CZŁONKÓW SPAT A
ZRZESZENIE POLSKO — AMERYKAŃSKICH BIUR PODROŻY

Samolotem

CHICAGO MONTREAL
O’Hare Mirabel

od 30 sierpnia 1985 dla 
podróżujących do i z Polski

Po informacje: U.S. WAY CORPORATION
* P.O. Box 23

Prospect Hts., Il 60070 
lub tel.: 255-0511 od 7:00 do 11:00 wiecz.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400 

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144 
227-3268

85 Ofiar Powodzi 
w Indiach

New Delhi (CST,UPI) — Liczba 
śmiertelnych ofiar powodzi w In­
diach wzrosła do 85 osób, jak 
oświadczyli rzecznicy władz tego 
państwa. Tysiące osób zostało bez 
dachu nad głową w północnych In­
diach w wyniku powodzi, spowodo­
wanej niezwykle obfitymi opadami 
deszczy monsunowych.

Rzeki wystąpiły ze swych koryt i 
zalały olbrzymie obszary w stanach 
Punjab, i Himachal Pradesh.

Rządowa rozgłośna radiowa oz­
najmiła, że z helikopterów zrzucono 
paczki żywnościowe dla pozba­
wionych domów wieśniaków.

Tysiące osób, które porzuciły swe 
domostwa, uciekając przed powo­
dzią, znalazły schronienie w budyn­
kach szkolnych i stacjach kole­
jowych.

Descze i powodzie w północnych 
Indiach trwają już od pięciu dni.

•DON’T MISS THE NEXT*
CHICAGO 

RECORD SWAP
JULY 27 & 28
SATURDAY A SUNDAY 

Hillside Holiday Inn 
• 4400 Frontage Rd., Hillside. Illinois • 

1-290 at Wolf/Mannheim Rds. 

HARD TO FIND... 
records of every category • imports 
posters • buttons • t-shirts • jackets 

Public hours: 10:00 am.-10:00 p.m.

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

e Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe

i Przy Pracy
(Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny. 7 I tni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412 

1’ilia w okolicy Chicago Ashland

0 Współpracę w Zwalczaniu 
Międzynarodowego Terroryzmu 
Londyn (CSM) — Przedstawiciele 

władz bezpieczeństwa i wymiaru 
sprawiedliwości, a również kół poli­
tycznych Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii debatowali ostatnio w Lon­
dynie, w czasie specjalnego posiedze­
nia “American Bar Association” 
(ABA), również na temat koniecznoś­
ci zwalczania międzynarodowego 
terroryzmu.

W konkluzji debat zgodnie uznano, 
że przywódcy zachodniego świata 
mogą osiągnąć znaczne postępy w 
walce z terroryzmem, jeśli uzgodnią 
i przyjmą do wykonania m.in. nastę­
pujące sugestie:

— nie dawać ustępstw porywaczom 
samolotów,

— rozszerzyć wymianę informacji 
na temat terroryzmu między przyjaz­
nymi państwami,

— zlikwidować luki prawne, aby 
utrudnić terrorystom przeprowadza­
nie ich zbrodniczych operacji.

Były wiceprezydent Walter Mon- 
dale podkreślił w swoim wystąpieniu 
na sesji otwarcia obrad, że Zachód 
potrzebuje wspólnego frontu przeciw 
terrorystom, jak też stwierdził, że 
międzynarodowa współpraca musi 
być uznana jako nakaz przewyższają­
cy narodowe interesy.

Brytyjski Sekretarz Spraw Wewnę­
trznych, Leon Brittan, powiedział, że 
w skali międzynarodowej istnieje 
ważna rola do odegrania przez polity­
ków, jak też to samo odnosi się do 
spraw wewnętrznych. Trzeba bowiem 
utrzymywać opinię publiczną w stanie 
stałej czujności, jak też przygotować 
zachodnie demokracje do skuteczne­
go przeciwdziałania w sytuacji, gdy 
występuje zagrożenie z racji terrory­
stycznych poczynań.

Przedstawiciel brytyjski zwrócił 
uwagę, że obecnie terroryści “są dob­
rze zorganizowani, mają zrozumienie

WIELKA OKAZJA!
OOJ OSZCZĘDNOŚĆ $18800

NA BEZPOŚREDNICH PRZELOTACH

CHICAGO-WARSZAWA-CHICAGO
W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH:

SIERPIEŃ: 10, 17, 18, 24, 25, 31 
WRZESIEŃ: 1, 7, 14 

CENA BILETU W TYCH TERMINACH
ZAMIAST $1,077.00 APEX w obie strony

LUB $939.00 CHARTER w obie strony

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga

14
Na zapytanie, jaki widzi inny sposób uspokojenia buntów, odparł 

mrukliwie, że chociażby wezwanie wojska czy też policji. Każdy myśli, 
że wojsko to zaraz strzelanina, zaraz bitwa. Wystarczy, żeby się poka­
zało, no a tam, gdzie, jak mówi pan... (węiąż zapominał jego nazwiska) 
Katelba, dochodzi już do gwałtów, to trudno. Gwałt musi iść przeciw 
gwałtowi, siła przeciw sile.

— Są, kochany panie Stanisławie, różne rodzaje siły — zauważył 
pieszczotliwie Woynarowski, a inni, nawet Ostrzeński ze Zborowa, 
oburzyli się na projekt wzywania wojska. Wojsko we wsi to także plaga. 
Trzeba żywić, znosić sołdackie fochy. 1 kradną.

Stanisław Ostrzeński znów zawołał, że go nikt nie rozumie, i zaczął 
wyliczać, ile on dobrego zrobił dla swoich ludzi i jakich rzeczy sam się 
wyrzekał z miłości do ziemi i do świętej pracy na roli. Mówił prawdę, 
gdyż w istocie pracował ofiarnie, dźwigając swój folwarczek z ruiny. 
Tak że w końcu rozrzewnił się nad sobą.

— Mam takiego — mówił — który służył jeszcze u mojego ojca. 
Trzymam go na łaskawym chlebie. Nie mam żadnego obowiązku, 
a trzymam, bo mam serce do ludzi. Wart tego. Całe życie pracował 
skromnie, cicho. Takich to lubię.

Pan Bartold również się bardzo rozczulił. Był on tkliwego serca, ła­
two u niego było nawet o łzy, które i teraz ocierał kolorową chusteczką 
z błękitnych oczu. Ogromnie był tym całym zamętem zmartwiony.

— Czyby ludzie naprawdę nie mogli Bogu dziękować za to, że żyją, 
mają pracę, byt zapewniony — pytał cienkim, prawie że babim głosem.

I wespół z Ostrzeńskim rozwiódł się nad cnotą ludzi kochających 
pracę, zadowolonych z losu. Jeden z Ostrzeńskich miał stelmacha, 
drugi kowala, którzy nic a nic nie widzieli na święcie, tylko swój 
obowiązek. Nie oglądali się ani na zasługi, ani na pochwałę, nieraz 
drudzy dawno już w domu, a oni jeszcze coś narządzają, poprawiają, 
ładzą. I zawsze w dobrym humorze, każdemu chętni do pomocy, dla 
każdego życzliwi. Czy to nie jest życie godne człowieka? Dla takich 
każdy by nie wiem co zrobił. Opisywać by ich należało, ogłaszać jako 
przykład, medals mi nagradzać. I czy to nie ładnie byłoby, gdyby 
wszyscy tak żyli, tak rozumieli, o ile łatwiej byłoby wtedy do zgody, 
obywatel ziemski musiałby takiego pracownika ocenić i opłaciłoby mu 
się to, bo i majątki stałyby lepiej przy takiej wydajnej pracy. Taką 
ambicję, taką bezinteresowność trzeba by w ludziach rozwijać, 
a nie, jak chcą socjaliści i wywrotowcy, żeby tylko każdy miał tego 
rubla na myśli.

Bogumił słuchał i myślał, że on sam też najwięcej takich ludzi lubi, 
czy w robocie, czy w życiu. Były pomiędzy nimi może i zwykle woły 
robocze, niezdolne spojrzeć nieco dalej przed siebie czy w górę. Ale tra­
fiali się i tacy, którzy i z innych, lepszych powodów przyjmowali każde 
życie, jakie im przypadło w udziale. Coś mu jednak niewyraźnie mówi-, 
ło, że są to wyjątki. I że nie podług nich trzeba regulować stosunki, 
a podług tych, którym trzeba dać jakieś warunki, żeby mogli poczuć 
się ludźmi, bo tych więcej. Wszelako nie odzywał się z tym, gdyż) 
były to myśli niedokładne i potrafił je snuć tylko na wewnątrz siebie. 
W rozprawach z ludźmi posługiwał się łatwiejszymi, więcej zdatnymi 
jako wskazówki postępowania.

Walenty Przybylak też słuchał milcząc, zafrasowany, choć miał 
ochotę wygarnąć, że dobrze byłoby, żeby służba tak mogła chwalić 
panów, podziwiać, jak to oni mają tylko pracę a dobro duchowe na 
myśli. Zaś by panowie za to mieli na uwadze więcej te doczesne ko­
rzyści i potrzeby służby niż tę ich cnotę duchową.

Przybylak i Katelba czuli się w ogóle do głębi poruszeni. Z jednej 
strony mieli w pamięci los życia chłopskiego i służebnego, jako swój 
własny, z drugiej — bali się strajków i buntów jeszcze więcej niźli 
panowie.

Wszak wyszli dopiero co z niskiego stanu, dochrapali się — jeden 
majątku, drugi poważnej administracji, wszystkie nadzieje życia wią­
zali z tym nowym położeniem, dzieci swoje chcieli już widzieć panami. 
A tu masz ci, ta ciemność, z której się wydarli, nasuwa się na miejsce, 
w którym ledwo się zagnieździli, może ich na powrót jeszcze w siebie 
zagarnie? Ze strachu o to gotowi byli iść na nie wiem jakie ustępstwa 
wobec służby. Ale znów nie śmieli z tym wystąpić, bo tu na wsi 
wszystko co większe państwo wyznawało inne zasady, a oni chcieli 
zająć miejsce nie gorsze od drugich w tym stanie, do którego przystali. 
Jeszcze by ci panowie, słysząc ich odezwania, pomyśleli, że nic dziw­
nego, swój się za swego ujmuje, może wejrzeliby krzywym okiem na 
ich pochodzenie, o którym w tej minucie dobrze było zapomnieć. 
Przybylak co prawda często sam chwalił się swoim chłopstwem, ale 
czynił to wobec podupadłych szlachciców, jak na przykład Niechcice. 
Zresztą, co sam gadał, to gadał, ale nie lubił, żeby mu z tym drudzy 
leźli do oczu. Katelba był tym bardziej zbity z tropu, i obaj nabrali 
ducha, gdy wreszcie zaczął mówić Bogumił Niechcic.

Bogumił był zanadto czynnej natury człowiekiem, za ściśle zespo­
lonym z nieustannie coś budującą pracą, aby miał się krytycznie odno­
sić do urządzenia świata czy też pochwalać rewolucję. Ale uważał, że 
jeśli się stoi wobec oczywistych faktów, to trzeba nie oczy na nie zamy­
kać, tylko, co można, poprawić, czemu się da — zapobiec. Gdzie jest 
jaki spór, muszą być do niego powody. Jużcić, jak to w kłótni, obu 
stronom wtenczas łatwo o niesłuszność, ale najpierw, nim się cudzą 
niesłuszność przykróci, trzeba swojej koniec położyć. I zaczął dowo­
dzić, że majątki pewną podwyżkę warunków zniosą, a choć przedtem 
Ostrzeńscy zachwiali go w tym przekonaniu, teraz rozgorączkował się 
i wyliczył tak samo akuratnie jak oni, ile można ludziom bez szkody 
folwarków postąpić.

— Jak mi się maszyna — mówił — zatnie i nie chce chodzić, to ja 
silą jej do tego nie będę parł, tylko nowe tryby dokupić czy tam smaru 
jej dodać muszę i muszę się na to wykosztować, żeby gorszej straty 
nie ponieść. Strajk o tej porze roku będzie większą stratą, a co się włoży 
w ludzi, to się wróci, bo będą lepiej robić. Toć i uwłaszczenia miały 
majątki nie przetrzymać, a przetrzymały.

W taki sposób mówił jeszcze przez chwilę, podżegany przez myśl, 
że zgoda tych ludzi jest mu koniecznie potrzebna jako argument wo­
bec Dalenieckiego.

— Ale pan Niechcic to dopiero czerwony — zaśmiał się cienko pan 
Bartold wycierając chusteczką swe załzawione oczy. Zaś Ostrzeńscy 
myśleli, że cóż, Niechcic z cudzego może być sobie hojny.

Teraz Bogumił z kolei zaklinał się i zarzekał, że nie jest wcale 
czerwony, przeciwnie, chce wszelkiej czerwoności zapobiec.

Woynarowski wziąwszy ołówek zaczął formułować żądania ludzi, 
podkreślając punkty, które można było uwzględnić. Raptem Ostrzeński 
ze Zborowa zawołał, że on bardzo przeprasza, ale że na takim prywat­
nym zebraniu żadne obowiązujące postanowienia zapaść nie mogą. 
W Kalińcu miało być wczoraj zebranie Towarzystwa Rolniczego, po­
dobno nie dc szło do skutku z powodu malej liczby uczestników.
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Z Posiedzenia Zarządu Centr. ZNP
Sprawozdanie Prezesa Alojzego Mazewskiego

(ciąg dalszy)

22 maja przebywałem cały dzień 
w Washingtonie. Dzień poświęcony 
był spotkaniom z przedstawicielami 
adminstracji rządowej. Między inny­
mi odbyłem spotkanie z Robertem 
McFarlene — doradcą prezydenta 
Reagana w sprawach bezpieczeństwa 
kraju, przedstawicielami innych agen­
cji rządowych, łącznie z przedstawi­
cielami Urzędu Imigracyjnego.

(Podobnie jak szereg innych spot­
kań prezes Mazewskiego, pobyt w 
Washingtonie obszernie omawialiśmy 
na lamach “Dziennika” w maju.)

25 maja—złożyłem krótką wizytę 
w Alliance College, gdzie odbywała 
się konferencja nauczycieli uczących 
w polskich skołach dokształcających.

Konferencja ta zwołana została 
przez Komitet Oświaty przy Kongre­
sie Polonii Amerykańskiej, której 
przewodniczącym jest dr. Edmund 
Osysko.

Miałem okazję przemówić do ponad 
200 uczestników tej trzydniowej kon­
ferencji. W swym przemówieniu pod­
kreśliłem potrzebę utrzymania języka 
historii i kultury polskiej wśród mło­
dego pokolenia wychowywanego w 
Stanach Zjednoczonych, pogratulowa­
łem również przewodniczącemu Osy­
sko, oraz Janowi Jachniewiczowi i inż. 
Włodzimierzowi Werhunowi sukcesów 
Konferencji.

Tego samego dnia udałem się do 
Hartford, Conn., na 22 Krajową Kon­
wencję (Zjazd) Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej, do którego 
należą nie tylko weterani I Wojny 
Światowej, ale również weterani II 
Wojny. W przemówieniu wygłoszonym 
w czasie uroczystego bankietu, złoży­
łem życzenia Korpusowi Pomocnicze­
mu Pań w 60-lecie istnienia. Podzię­
kowałem weteranom za ich poświęce­
nie w czasie wojen, podkeślając, że 
nigdy o nich nie zapomnimy.

Wśród urzędników ZNP, którzy 
wzięli udział w tym spotkaniu, był 
komisarz Stanley Gruszka w towa­
rzystwie członków Grup związkowych.

26 maja—w dniu tym byłem w New 
Britain, Connecticut, gdzie uzestni- 
czyłem w Sejmiku Okr. II. Sejmik 
prowadził komisarz Stanley Gruszka 
wraz z komisarką Janina Chlus.

Wzięło w nim udział 16 delegatów 
i 18 reprezentantów różnych Grup.

W sumie w Sejmiku wzięły udział 
34 osoby. W Sejmiki wzięli też udział: 
wicecenzor Edward Sitnik, oraz dy­
rektor Stanley Jendzejec. Sprawiło mi 
wielką przyjemność spotkać się z na­
szym byłym komisarzem Józefem 
Zduńczykiem oraz Yiktorią Mocarską.

W czasie obrad rozpatrywano sze­
reg niezmiernie ważnych dla Okręgu 
spraw, wśród nich sprawy związane 
z akcją werbunkową nowych człon­
ków, oraz zorganizowanie “Dnia Mło­
dzieży” 11 sierpnia br. w Hartford.

Sytuacja finansowa Okręgu jest bar­
dzo dobra, posiadają obecnie na swym 
koncie $21,000. Skarbnikiem Okręgu 
jest p. Amista, który jednocześnie 
pełni funkcję jednego z powierników 
Alliance College.

Komisarz Gruszka wspaniale wy­
wiązuje się ze swej pracy, szczególnie 
jeśli chodzi o akcję werbowania no­
wych członków do Związku Narodo­
wego Polskiego. Jest w stałym kon­
takcie z poszczególnymi Grupami i 
Gminami, dopingując je do wzmożo­
nej działalności organizacyjnej.

Sejmik był niezwykle udany. Wrę­
czono mi 7 aplikacji członkowskich 
na $27,000 ubezpieczenia.

29 Maja—w dniu tym przyjecha­
łem do Washingtonu, aby wraz z przed­
stawicielami innych organizacji brat­
niej pomocy dowiedzieć się, czy akcja 
nasza została zakończona sukcesem.

Mieliśmy otrzymać wiadomość o 
tym, czy organizacje nasze będą zwol­
nione od płacenia podatków, czy nie.

Dożynki Chóru
Im. I. Paderewskiego

Chór im. I. Paderewskiego zapra­
sza na tradycyjne dożynki, które od­
będą się w niedzielę, 11 sierpnia o 
godz. 3:30 po południu, w Ogrodzie 
Woźniaka, przy 2530 S. Blue Island 
Ave.

Do tańca będzie grać Orkiestra Po­
lonez pod dyrekcją R. Mytnika. Bar i 
bufet obficie zaopatrzone.

Kard. Ugo Poletti
Na nową 5-letnią kadencję przewo­

dniczącego Konferencji Episkopatu 
Włoch ojciec święty Jan Paweł II 
powołał swojego wikariusza diecezji 
rzymskiej kardynała Ugo Polettiego.

Kard. Poletti ma 71 lat, święcenia 
kapłańskie otrzymał w 1938 r., a od 
1973 r. by wikariuszem kolejnych 
papieży — Pawła VI, Jana Pawła I, 
Jana Pawła II.

Otrzymaliśmy pozytywną odpo­
wiedź, a nawet, w czasie specjalnego 
spotkania w Białym Domu, szef szta­
bu prez. Reagana, Donald Regan, 
podkreślił, że absolutnie, takie organi­
zacje jak Rycerze Kolumba, czy 
Związek Narodowy Polski, nie będą 
płacić podatku.

(Również na ten temat, przekazy­
waliśmy czytelnikom obszerną rela­
cję w “Dzienniku!’)

Tego samego wieczora wziąłem 
udział w specjalnym bankiecie wyda­
wanym przez Szpital sióstr Nazare­
tanek w Chicago. Bankiet honorował 
długoletnią pracę sióstr ze zgroma­
dzenia Najświętszej Rodziny z Naza­
retu.

31 Maja—Udzieliłem wywiadu dzien­
nikarzowi z “Głosu Ameryki’ Wywiad 
ten został nadany do Polski.

1 czerwca—wziąłem udział w odsło­
nięciu Wystawy Harcerstwa Polskie­
go w Chicago, w 75-rocznicę założenia 
tej zasłużonej organizacji młodzie­
żowej. Wystawa była doskonale zor­
ganizowana i jak się orientuję, w 
dużej mierze do powodzenia jej przy­
czynił się Edward Mokwa.

W przemówieniu skierowanym do 
Harcerzy podkreśliłem ich wkład w 
życie Narodu i Polonii, apelując, aby 
wstępowali w szeregi organizacji po­
lonijnych i dalej kontynuowali swą 
działalność. Przewodniczącym Obwo­
du jest dh. Jerzy Bazylewski, który 
pracuje z wielkim poświęceniem i 
oddaniem.

2 czerwca—odbyła się w Chicago 
specjalna uroczystość ku czci śp. Mie­
czysława Haimana. Uroczystość roz­
poczęła się Mszą św. odprawioną w 
kościele św. Jacka, później odbyły się 
odpowiednie uroczystości na cmen­
tarzu św. Wojciecha u grobu śp. Hai­
mana. Odsłonięto specjalny pomnik 
ku czci znanego kustosza Muzeum 
Polskiego w Ameryce oraz wielkiego 
historyka Polonii Amerykańskiej.

W czasie tych uroczystości w imie­
niu Polonii mówiłem o zasługach Mie­
czysława Haimana, o jego pełnej po­
święcenia pracy. Przewodniczącym 
uroczystości był dr. Edward Różań­
ski. Mszę św. odprawił ks. bp Alfred 
Abramowicz w asyście licznych księży

Po południu tego samego dnia, 
wziąłem udział w jubileuszowym kon­
cercie Stefana Wicika zorganizowa­
nym z okazji 35-lecia jego pracy 
śpiewaczej i scenicznej. Wręczyłem 
Jubilatowi specjalną tablicę pamiąt­
kową, w imieniu naszej organizacji, 
której jest członkiem.

3 czerwca—gościłem w swym biu­
rze Henryka Archackiego, artystę i 
historyka, który przekazał mi spe­
cjalny medal wybity z okazji rocznicy 
śmierci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, oraz upamiętniający męczeńską 
śmierć ks. Jerzego Popiełuszki.

4 czerwca—zgodnie z przyjęta tra­
dycją, uczestniczyłem w specjalnym 
obiedzie wydanym na cześć tych pra­
cowników, którzy pracowali w biu­
rach Związku 25 lat. Tym razem wy­
różniona została Jeanette Dykas.

6 czerwca—odbyło się w siedzibie 
Związku zebranie Komitetu Budżetu 
Alliance College. Tego samego wie­
czoru byłem gościem sędziego Bar­
bary Disco, na uroczystościach za­
przysiężenia jej na stanowisko sę­
dziowskie. Sędzia Disko jest członkinią 
Związku Narodowego Polskiego.

7 czerwca—odwiedził biura Związku 
Ralph Andrews, producent filmowy 
z Columbia Pictures. Przygotowuje 
on film na temat Lecha Wałęsy i “So­
lidarności!’ Ma on już napisany sce­
nariusz tego filmu i wiadomo, że pro­
dukcja jego kosztować będzie około 
$15 min. Później, planuje się przy­
gotowanie filmu na temat śp. ks. Je­
rzego Popiełuszko.

Oddałem ostatnią przysługę śp. Ed­
wardowi Fifielskiemu, byłemu alder- 
manowi Chicago, aktywnemu człon­
kowi Chicago Society, oraz b. komen­
dantowi krajowemu AMVETS, działa­
czowi Fundacji Kopernikowskiej. Te- 

ciom polskim cierpiącym na wrodzone 
wady serca.

8 czerwca—wziąłem udział w ze­
braniu Komitetu Prawniczego Kra­
jowego Kongresu Organizacji Brat­
niej Pomocy. Omawialiśmy sprawy 
bezpośrednio związane z pracą i dzia­
łalnością naszych organizacji.

10 czerwca—otrzymałem wiado­
mość, że specjalna rezolucja doty­
cząca układów jałtańskich została za­
twierdzona przez Senat US. (Szczegóły 
tej sprawy obszernie wyjaśnione były 
w “Dzienniku!’)

13 czerwca odbyłem konferencję z 
doradcami z Continental Bank odno­
śnie naszych przyszłych inwestycji.

, W konferencji tej wzięli udział wszy­
scy urzędnicy Zarządu Wykonawczego 
ZNP. Wieczorem, wziąłem udział w 
zebraniu Komitetu Spraw Polskich 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
który obradował w Chicago, przed 
zebraniem Dyrekcji K.P.A. zaplano­
wanej na dzień następny.

14 czerwca—Całodniowe obrady 
Dyrekcji Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, którym przewodniczyłem.

Podjęto szereg ważnych uchwał dla 
dobra nas wszystkich. Z ramienia 
Związku Narodowego Polskiego w ze­
braniu wzięli też udział: Hilary Cza­
plicki, Helena Szymanowicz, Janina 
Chlus, Leo Jankowiak, Felix Hujarski 
i Paul Odrobina.

27 czerwca—udzieliłem wywiadu 
dziennikarzowi z “Boston Globe!’
1 lipca—udzieliłem wywiadu stacji 
radiowej WROK z Rockford, Ill., na 
temat obecnej sytuacji w Polsce. Wy­
wiad trwał pół godziny i przeprowa­
dzony był telefonicznie. Dotyczył rów­
nież zbliżającej się rocznicy Grupy 
1224 ZNP w Rockford, Ill.

6 lipca—Grupa 1224 ZNP w Rock­
ford, Ill., obchodziła uroczyście 75- 
lecie swej pracy. Prezesem tej Grupy 
jest Leon Józefowski, a sekretarzem 
finansowym Leon Korona.

Uroczystości rozpoczęto Mszą św. 
odprawioną przez proboszcza par. św. 
Stanisława Kostki ks. Johna Mikule.

W czasie Mszy św. poświęcono sztan­
dar Grupy i flagę amerykańską. Ko­
mentatorem Mszy był prezes Leon 
Józefowski, procesję prowadziły dzieci 
i młodzież ze szkółki języka polskiego. 
Byłem jednym z rodziców chrzest­
nych poświęconego sztandaru.

Wieczorem odbył się bankiet w 
“Warsaw Restaurant” w którym ucze­
stniczyło ponad 300 osób. Mistrzem 
ceremonii był Tom Warlowski. W ban­
kiecie wziął udział mayor Rockford 
John McNamara, oraz Emil Kolasa, 
Edward Moskal, komisarz Stanisław 
Scibło, dyrektor Kazimierz Musielak.

W czasie bankietu wygłosiłem prze­
mówienie do zgromadzonych człon­
ków i gości, na temat zadań i celów 
Związku Narodowego Polskiego. W 
uroczystości wziął również udział sę­
dzia sądu federalnego Stanley Rosz­
kowski, który jest członkiem Grupy- 
Jubilatki.

Wśród gości reprezentujących Zwią­
zek Narodowy Polski byli obecni: 
dyrektor Stanley Stawiarski z żoną, b. 
dyrektorką Florence Stawiarską, ko- 
misarka Okr. 13 Kazimiera Pytel, pre­
zes Gminy 42 Józef Szczech z żoną, 
ciiorąży Okr. 13 ZNP Józef Kaldus 
z żoną, państwo Wojnarowie, oraz 
państwo Grzegorczyk—prezes Gminy 
101, państwo Podraża oraz Frank 
Dmuchowski, prezes Gminy 177 ZNP 
i Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
Ill.

Był to bardzo przyjemny wieczór, 
zakończony występami młodzieży z 
grupy tanecznej prowadzonej przez 
grupę 1224 ZNP.

♦ * *
Biuro Informacyjne Związku Naro­

dowego Polskiego prowadzone przez 
Juliusza Boyana, załatwiło w okresie 
ostatnich trzech miesięcy następującą 
ilość spraw:

W kwietniu.....................................140
W maju..........................................139
W czerwcu.....................................133

Razem 402 sprawy
Od założenia tego ośrodka informa-

go samego dnia dyskutowałem z
Stanleyem Fryszczyńskim, przewod­
niczącym rady Deborah Hospital w cji udzielono porady i pomocy w 14,879 
New Jersey na temat pomocy dzie- sprawach.

• ♦ »
Od ostatniego posiedzenia Dyrekcji ZNP do biura prezesa Alojzego 

Mazewskiego wpłynęły następujące datki na fundusz Kolegium Związkowego
w Cambridge Springs, Pa.:
Women’s Division of Dist. 9, Parma, Ohio.............................................. $ lOO.OO
Commissioner Janina Jasiński, Parma, Ohio....................................... 20.00
Lodge 1099, PNA, Akron, Ohio.................................................................. 220.00
J ózef Pikula, Chicago, Illinois.................................................................. 14.69
Lodge 1733 PNA, Birmingham, Michigan.............................................. 784.56
Genevieve Neff, Pittsburgh, Pennsylvania........................................... 25.00
Adam Grzegorzewski, Chicago, Illinois.................................................. 35.00
Mr. and Mrs. W. Wozniak, Milwaukee, Wisconsin.................................. 100.00
Mr. and Mrs. John Bankus, Wilkes Barre, Pennsylvania.................... 50.00
Mr. and Mrs. Edward J. Syrk, Crown Point, Indiana...................... ’ ’ ’ 500^00
Council 53 PNA, Schenectady, NY, in memory of Chester Godlewski

and Stephen Zdunczyk................................................................ 10.00
Total................................................................................ $ 1,859.25

Carried forward since Convention in Orlando, Florida ....................... $40,102.15

Dar Dla Gen. S. Maczka

Polska Książka 
w Polskim Domu

Wśród wielu uroczystości z okazji 
40-lecia zwycięstwa nad Niemca­
mi, odbyło się uroczyste wręczenie 
darów dla gen. S. Maczka w Edyn­
burgu od żołnierzy 1 Pułku Artylerii 
Przeciwlotniczej — tak z Polski jak 
i z Anglii.

W dniu 1 czerwca w Domu Inwa­
lidy im. gen. S. Maczka delegacja 
Pelotkarzy w składzie: Wiesław 
Gąsiorowski z Warszawy, Edward 
Rymaszewski i Tadeusz Zieliński z 
Londynu i Henryk Drożdż z Edyn­
burga wręczyła Generałowi upo­
minki od plutonu:

a) “Zarys Historii 1 Pułku Art. 
Plotn.”, oprawny w skórę ze złoce­
niami i dedykacją na okładce. Re­
daktorem “Historii” jest Henryk 
Kątny.

b) Łuskę artyleryjską z wykuty­
mi emblematami Dywizji i Pułku, 
wykonywaną w Polsce przez ogn. Bro­
nisława Wojtowicza z Bytomia. Na 
łusce wygrawerowany jest napis:

“Gen. dyw. Stanisławowi Macz­
kowi w 40 rocznicę zwycięstwa nad 
Niemcami żołnierze 1 Pułku Art. 
Plot. 1 Dywizji Pancernej” oraz na­
zwisko wykonawcy.

Spotkanie w Edynburgu zorga­
nizowali Henryk Drożdż i prezes 
Domu Inwalidy im. gen. S. Maczka 
w Edynburgu — Władysław Wolań- 
ski.

Generał serdecznie i ze wzrusze­
niem podziękował za upominki i 
pamięć o nim, podkreślając, że 
“tak długo jak my się trzymamy, on 
się trzyma przy nas”.

W. Diemko (DP — Londyn)

Pamiętać w Lacie 
o Dzieciach

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
wystąpiła z ostrzeżeniami, aby w 
okresie letnim, kiedy w samocho­
dach następuje przegrzanie siedzeń, 
zarówno części metalowych, jak i 
sztucznych tworzyw, specjalnie 
opiekować się dziećwmi.

Metalowe i porodukowane z vinilu 
części ogrzewają się nadmiernie, co 
stwarza zagrożenie w postaci opa­
rzeń delikatnej skóry u dzieci. Za­
grożenie jest szczególnie oczywiste, 
gdy zewnętrzna temperatura wyno­
si 90 stopni i wyżej.

To też dla zapobieżenia poparze­
niom należy siedzenia w samocho­
dach okrywać lekkim, jasnym ma­
teriałem. Należy też stale spraw­
dzać temperaturę nagrzania części 
metalowych siedzień w samocho­
dzie, zanim dziecko zostanie posa­
dzone oraz zabezpieczone pasami.

Obchód 150-lecia 
Blue Island

Z okazji przypadającej w tym roku 
150 rocznicy założenia miasteczka 
Blue Island (w południowej części 
miasta), komitet obchodów organizu­
je w dniach 14/15 września imprezę 
jubileuszową “Septemberfest”.

Komitet zwraca się do wszystkich 
artystów z ofertą wzięcia udziału w 
festiwalu. Opłata za stoisko o powierz­
chni okol 8 stóp na 10, wynosi $4.00.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować pod numer 597-1754 
(Lory Brescia) lub 371-1688 (Evelyn 
Tiberi). Adres Komitetu:

Sescuicentennial Committee 
Lory Brescia, Arts&Crafts Chairman 

11929 Greenwood Ave.
Blue Island, 11.60406

siątych nowa fala powojennej emigra­
cji polskiej w Chicago, po ustaleniu 
się w dziedzinie zawodowej i zarobko­
wej, zaczyna tworzyć własne organi­
zacje. W tym okresie powstaje har­
cerstwo, organizacje kombatanckie, 
samopomocowe, polityczne i regio­
nalne. Oczywiście, zgodnie z naszymi 
tradycjami, streszczającymi się w 
historycznej prawdzie: “z polskim 
księdzem polski lud”, organizacje te 
szukają kapelanów. Mimo to, że ks. 
Myszko nigdy w Chicago nie dyspono­
wał samochodem, co ogromnie utrud­
nia kontakty organizacyjne, na liczne 
zaproszenia stowarzyszeń chętnie 
przyjmuje funkcje kapelańskie, — tak 
że można powiedzieć, że Złoty Jubi­
leusz Święceń Kapłańskich księdza 
Myszko pokrywa się ze Srebrnym — 
Dwudziestopięcioletnim Jubileuszem 
Jego pełnej poświęcenia pracy kape­
lańskie j.

Trud kapłański Jubilata, ks. Fran­
ciszka Myszko jest jednym z pięknych 
ogniw nie kończącego się łańcucha. W 
niedzielę Zielonych Świątek, 26 maja 
koncelebrował on Mszę św. w kościele 
św. Trójcy wraz z proboszczem ks. 
Kazimierzem Tadlem, ks. Edwardem 
Pająkiem z Młodziankowa i ks. Maria­
nem Sikorskim z parafii św. Jana 
Bożego, który też wygłosił kazanie na 
temat istoty powołania kapłańskiego.

O godz. 12:30 w Błękitnej Sali Domu 
Pierwszego Okręgu SWAP przy 1239 
N. Wood St., odbył się uroczysty 
obiad przygotowany przez Koło Po­
mocnicze Pań pod przewodnictwem 
Heleny Stermińskiej. Wplatając 
humor i poważniejsze refleksje reli­
gijne i patriotyczne mistrzem cere­
monii był Jan Bieżanowski ze Stowa­
rzyszenia Samopomocy Nowej Emi­
gracji (który również był komentato­
rem przy Mszy św.). Niemożliwe jest 
podanie listy mówców, gdyż powstała­
by z nie j chyba książka “Who is Who” 
w zarządach chicagowskich organiza­
cji emigracji powojennej.

Gromkość pieśni “Sto lat” pod­
kreśliła szczerość życzeń “ad multos 
annos” Jubilatowi, któremu oby Bóg 
dał jeszcze długie lata zdrowia i sił do 
dalszego pełnienia obowiązków kape- 
lańskich w Polonii Chicagoskiej.

Tadeusz Olasek

Uwaga Grupa 298 ZNP 
Tow. Króla J. Sobieskiego

Grupa 298 ZNP, Tow. Króla Jana III 
Sobieskiego odwołuje zebranie w lipcu. 
Odbędzie się ono 25 sierpnia, w sali 
przy 4327 S. Richmond o godz. 2 po poł.

H. Piekarz — prezes 
S. Lech — sekr. prot.

Piknik w All Saints Parish
All Saints Parish zawiadamia o 

dorocznym pikniku, który odbędzie 
się w niedzielę, 11 sierpnia w godzi­
nach od 12 w południe do 8 wieczorem, 
w lasku przyległym do Memorial Cha­
pel, 9201 W. Higgins Rd., w Chicago.

Wstęp 5 doi. od jednego samochodu.

Leopold Hearing Aid Service
‘Najmniejsze na świede aparaty słuchowe’ 

Darmowe badania i konsultacja 
Darmowa bateria przy zakupie aparatu słuchowego 

Tek: 296-0188
2590 East Devon Suite 102 Des Plaines, Illinois 60018

Pół bloku na zachód od Des Plainea River Road

Z Okazji Złotego Jubileuszu 
Kapłaństwa Ks. Franciszka Myszko

Nie często zdarza się sposobność 
uczestniczenia w tak znamiennym 
obchodzie uroczystości Złotego Jubi­
leuszu Święceń Kapłańskich jaki 
obchodził ks. kanonik Franciszek 
Myszko w dzień Zesłania Ducha 
Świętego, 26 maja. Obchodził ją bo­
wiem kapłan, którego Opatrzność po­
wołała do duszpasterstwa Polakom w 
czterech krajach i na dwóch konty­
nentach. Dlatego można Go jak naj­
bardziej słusznie nazwać szczególnie 
zasłużonym Duszpasterzem Emigra­
cji Polskiej.

Dam tylko krótki zarys historii ka­
płańskiego trudu w życiu Jubilata, bo 
przy tej okazji ciśnie się szereg myśli i 
skojarzeń łączących się z historią i 
znaczeniem Chrześcijaństwa Polski. 

Ks. kanonik Franciszek Myszko 
jest synem Ziemi Podlaskiej. Po świę­
ceniach kapłańskich w roku 1932, nie 
długo dane mu było pracować w para­
fii w Węgrowie, gdyż w roku 1935, 
ceniąc Jego zdolności, którymi wyka­
zał się w Seminarium Dochownym 
władze kościelne wysyłają go na stu­
dia do Francji.

Studiuje na Katolickim Uniwersy­
tecie w Paryżu pod kierownictwem 
słynnego filozofa personalistycznego 
Martiaina i Prof. Glissona, filozofię 
oraz nauki społeczne i polityczne. Po 
studiach zostaje skierowany do pracy 
duszpasterskiej wśród polskiej emi­
gracji we Francji, zwłaszcza na 
przedmieściach Paryża.

W roku 1938 zostaje powołany do 
duszpasterstwa wśród polskich robot­
ników, zatrudnionych w olbrzymim 
kombinacie przemysłowo-górniczym 
Schmieder-Creusot, gdzie poza pracą 
duszpasterską we własnej parafii 
dojeżdża do licznych kościołów fran­
cuskich i kaplic rozrzuconych po oko­
licy w polskich ośrodkach. W tej peł­
nej poświęcenia pracy zastaje ks. 
Myszko wybuch wojny.

Po utworzeniu Polskich Sił Zbroj­
nych we Francji generał Sikorski 
zwraca się do władz kościelnych w r. 
1940 by ks. Myszko objął obowiązki 
kapelana wojskowego. Na tym stano­
wisku, ewakuowany do Anglii po 
upadku Francji w maju 1941 r. nie 
tylko organizuje niezależne polskie 
duszpasterstwo w południowej części 
Londynu, gdzie bazą Jego była irlan­
dzka parafia Corpus Christi (tj. 
Bożego Ciała), lecz inicjuje i rozwija 
życie kulturalne i społeczne tamtej­
szego ośrodka emigracji polskiej.

Po wojnie, gdy stopniowo maleje 
liczebność grupy polskiej w Anglii, ks. 
Myszko emigruje w r. 1948 do Stanów 
Zjednoczonych. Po krótkim pobycie w 
Nowym Jorku, u ks. Buranta i dwulet­
niej pracy w różnych parafiach polo­
nijnych w Pensylwanii, przenosi się 
ks. Myszko do Chicago, gdzie rozpo- 
cząwszy pracę w parafii św. Salomei, 
przechodzi do parafi Pięciu Braci 
Męczenników, by później, najdłużej, 
bo siedemnaście lat służyć w parafii 
św. Adriana i wreszcie dosłużyć się 
emerytury w parafii Najświętszego 
Serca Jezusowego.

Właśnie w początkach lat pięćdzie-

Wołowy

STEK 4 3Q
Od Uda (Round Steak) ■ W wJ
STEK OD ŻEBER..................................1.99 Ft ■
STEK Z KOŚCIĄ..................................2.89 Ft "
PORTERHOUSE STEK..........................2.99 Ft.

Kurze

UDKA
(Chicken Drumsticks) •
WOŁOWE FLACZKI................99 C fl^* WE)
GOLONKA WIEPRZOWA... 79CFt. '
ŚWIEŻA POLSKA lub WŁOSKA KIEŁBASA...........1.59 Ft.

Gatunku A Duże

JAJKA Eflr
(Eggs)
Thorn Apple Valley BOCZEK. . . 1.39 Ft.
LandO’Lakes MARGARYNA. . 69$ Ft. TW

Hawthorn Mellody ŚMIETANKA Do Kawy............... 2Pajnty 1.00

Hawthorn Mellody —

MLEKO 459
(Milk) 2% i 1% £
CORN KING PARÓWKI................... 79C« | Gal

DAMMON JOGURTz/8-Lnc.Pojem . . 1.00
BORDEN’S AMERYKAŃSKI SER wPlasterkaehuune.. . 1.39

mEęoLA8^c ^39
F0 LGER'S KAWA . . . 2-Funt. Puszka ...4.49 ■ PIUS 
Hills Bros. ~
KAWA Rozpuszczalna 8-Unc. Słoik..........3.29
AROMA KAWA 1-Funt. Puszka............... 3.99

Całe

ARBUZY 4 fic(Watermelon) ■ ■ ■¥
ŚWIEŻE JAGODY.............1.19pajnt ■ 1 Jrt

ZIELONA KAPUSTA .... 12Cfl "
BIAŁE ZIEMNIAKI 10-Funt. Worek..........................................89ę

Fleischmann’s

wódka % LiTRA^jyy
JIM BEAM BOURBONutrą...........4.99*1

MOGEN DAVID WINA % utrą...........1.99^^

COOR’S PIWO 6/12-Unc. Puszek...........1.99

CZERWONE DELICIOUS JABŁKA 3 Funty Za -JB ft/* 
ŚWIEŻE OGÓRKI 3 Funty Za 4 1 II 1
KALIFORNIJSKIE NEKTARYNKI2 Funty Za ■ 
KALIFORNIJSKIE ŚLIWKI 2 Funty Za ■
SŁODKA KUKURYDZA 6 Sztuk Za ■

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON

478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 23 do 28 Lipca
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 27 Lipca, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT?

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. 50ę

Świat Czerwonej Tolerancji
Ukraińcy, Białorusini, Litwini, Czesi, Tatarzy, 

Niemcy. To — z grubsza biorąc — mniejszości 
zamieszkujące w PRL. Wg. władz albo w ogóle 
nie istnieją, albo też posiadają pełnię praw 
obywatelskich, jak również prawa mniejszoś­
ciowe, przez co należałoby rozumieć własne 
szkoły etniczne, prasę itp., a czego — de facto — 
nie ma.

Komuniści często “pozbywają się” problemu 
negując jego istnienie. W ten sposób załatwiono 
sprawę prostytucji, narkomanii. W tenże pozby­
to się w Polsce więźniów politycznych. Skoro 
nie występują w dekrecie, znaczy, że nie 
istnieją.

W swoim czasie przeprowadzono w naszym 
kraju akcję wymazywania ruskich nazw etnicz­
nych na terenie Bieszczadów i przyległych 
terenów województw przemyskiego, rzeszow­
skiego i krośnieńskiego. Odpowiednim ukazem 
zlikwidowano sto kilkadziesiąt wsi, wzgórz, 
rzeczek i innych przedmiotów terenowych 
wprowadzając w to miejsce inne, wymyślone 
na poczekaniu. Dopiero w roku 1981, pod 
naporem opinii publicznej, dekret cofnięto i 
tradycyjne nazwy powróciły.

Znacznie dotkliwsza i trudna do przewi­
dzenia w skutkach jest akcja bułgarskich 
kolegów Jaruzelskiego, którzy nagle posta­
nowili zmienić Bułgarię w kraj jednolity 
etnicznie. Najprostszym sposobem na osią­
gnięcie tego efektu byłaby deportacja lub — 
łagodniej rzecz określając — “zgoda na 
emigrację” mniejszości tureckiej. Na taką 
jednak koncepcję władze socjalistycznego 
państwa nie poszły. Zgodnie z polityką przejętą 
od Wielkiego Czerwonego Brata postanowiły 
sprawę załatwić we własnym zakresie i 
“przekształcić” Turków w Bułgarów ...

Górzyste tereny pograniczne stały się 
widownią krwawych rozpraw. Doniesienia są 
skąpe, jako że dziennikarze nie mają wstępu do 
zamkniętego wojskowymi kordonami regionu. 
A przecież wieści docierają.

Praktyka jest prosta: wioskę turecką otacza 
gęsty kordon wojska i milicji, ludność zostaje 
spędzona na plac, gdzie odpowiedni urzędnicy 
dokonują “przechrzczeń” nadając nowe, z 
bułgarska brzmiące, imiona i nazwiska. Do 
uciekających lub opierających się otaczające 
wioskę oddziały strzelają bez uprzedzenia.

W ten oto prosty sposób w Bułgarii przestanie 
istnieć problem mniejszościowy. Państwo stanie 
się jednolite pod względem językowym, bo pod

względem wyznaniowym jest już od dawna. 
Gdyby ktoś zapomniał—w Bułgarii obowiązuje 
wyznanie marksistowskie. Wszelkie inne, jako 
wrogie, imperialistyczne i nietolerancyjne 
wobec komunizmu, uległy likwidacji.

Czerwona tolerancja tym różni się od 
tolerancji w znaczeniu zwykłym, że jest 
tolerancyjna — wyłącznie dla samej siebie. 
Komuniści tolerują tylko swych zwolenników. 
Przeciwnik, choćby tylko kawiarniany prze­
ciwnik, musi zostać zniszczony.

Władza komunistyczna nie jest oparta na 
poparciu społecznym. Poza nielicznymi kra­
jami tzw. “trzeciego świata” i to wyłącznie we 
wstępnym okresie, komunizm (obojętnie jakiego 
chowu — sowiecki, jugosłowiański, chiński) nie 
może pozwolić sobie na minimum demokracji, 
bowiem jego podstawami są fałsz, przemoc, 
dyktatura tzw. “proletariatu” przez co należy 
rozumieć nieliczną klikę rządzącą oraz po­
słuszny jej aparat represyjny.

Przeciwnikiem owej dyktatury może być 
każdy, bowiem najmniejszy wyłom w tradycyj­
nym bloku władztwa stanowi ów kamyczek, o 
który potknie się komunistyczny kolos. 
Przykładem niech będzie tu Polska, gdzie 
nieszczęsna ekipa Gierek-Jaroszewicz do­
puściła się rażących zaniedbań i zezwoliła na 
powstanie niezależnego ruchu związkowo- 
niepodległościowego.

Mniejszości etniczne są jednym z tych 
elementów, które, w pojęciu władz komu­
nistycznych, są potencjalnym źródłem za­
grożeń.

Turcy w Bułgarii stanowili masę odrębną. 
Posiadali swój język, swoje tradycje, swoją 
kulturę. Byli w ten sposób bliżsi Turcji — 
członkowie NATO — niż Bułgarii. A takich 
należy zniszczyć.

W Związku Sowieckim radzono sobie ongiś 
doskonale. W iście azjatycki sposób, za­
pożyczony u Tamerlana i Czyngis-Chana, 
przemieszczali całe narody, wywozili, wy­
niszczali. Ci, co przeżyli, mieli — w opinii władz 
— stać się bezwolnym żywiołem podatnym na 
rusyfikację lub eksterminację. Małe państwa 
Europy Środkowej i Wschodniej nie mają 
takich możliwości. Stąd poczynania ograni­
czone do wynaradawiania przy pomocy pół­
środków.

Miejmy nadzieję, iż przyjdzie dzień, w którym 
upodlone i zniewalane społeczności upomną się 
o swoje.

W Meksyku Bez Zmian
Mimo stale rosnącego niezadowolenia mie­

szkańców Meksyku z obecnych warunków ży­
cia, ostatnie wybory wykazały, że rządząca od 
29 lat partia Rewolucyjno-Instytucjonalna, 
nadal popierana jest przez większość wy­
borców. Niedawno ogłoszone wyniki wyborów 
do Izby Niższej Parlamentu meksykańskiego 
wykazują, że kandydaci właśnie z tej partii 
uzyskali 225 miejsc w Izbie, nieco mniej niż w 
poprzednich wyborach, kiedy zajmowali ich aż 
299 na 300.

W Izbie Niższej Parlamentu Meksyku zasia­
da 400 posłów z tym, że 300 wybieranych jest 
bezpośrednio przez wyborców, pozostałych 100 
otrzymuje fotele w zależności od swej przyna­
leżności partyjnej, ponieważ są one zarezerwo­
wane dla wszystkich mniejszych partii działa­
jących na terenie Meksyku w odpowiedniej 
proporcji uzależnionej od liczebnośi partii.

Zdaniem dziennikarzy pilnie obserwujących 
sytuację Meksyku, zwycięstwo partii prezyden­
ta Miguela de la Madrid oznaczać będzie dodat­
kowe kłopoty dla Stanów Zjednoczonych. Ist­
nieją bowiem pewne zasadnicze różnice prze­
konań pomiędzy polityką administracji obu 
krajów. Między innymi, prezydent De la Madrid 
niezbyt przychylnie odnosi się do stanowczej 
postawy administracji prezydenta Reagana w 
stosunku do komunistów i lewicowców krajów 
Ameryki Łacińskiej.

Jak informuje dziennikarz z “U.S. News & 
World Report” — republikańscy zwolennicy 
prez. Reagana z radością przyjęliby zwycięstwo 
Partii Akcji Narodowej, uważanej za bardziej 
konserwatywną od Partii Instytucjonalnej. 
Partia Akcji Narodowej zorganizowana zosta­

ła w 10 lat po Partii Instytucjonalnej, przez 
ugrupowania katolickie oraz handlowców i 
przemysłowców meksykańskich, jako przeciw­
stawienie prądom lewicowym zaczynającym 
wówczas dochodzić do głosu.

Najpoważniejszym jednak punktem spornym 
pomiędzy rządami U.S. i Meksyku jest sprawa 
Nikaragui i jej marksistowskiego reżimu. W 
przeciwieństwie do prez. Reagana głoszącego 
bardzo ostrą politykę wobec Nikaragui, prezy­
dent Meksyku uważa, że powinno się wpłynąć 
na zmniejszenie wpływów komunistów w tym 
kraju raczej drogą układów niż siłą.

Dodatkowo, do stosunkowo napiętej sytuacji 
pomiędzy obu krajami przyczyniła się również 
presja Stanów Zjednoczonych w związku z co­
raz częstrzymi wypadkami zamordowania ame­
rykańskich turystów przebywających w Mek­
syku, oraz stosunkowo słabą kontrolę na gra­
nicy Meksyku, pozwalającą na rozszerzanie się 
przemytu narkotyków do U.S.

Dalsza dominacja przedstawicieli Partii 
Rewolucyjno-Instytucjonalnej w Parlamencie 
nie wróży żadnych zasadniczych zmian w sy­
stemie ekonomicznym państwa. Sytuacja Mek­
syku jeśli chodzi o ekonomię jest wprost tragi­
czna. Mimo wprowadzenia przez prezydenta de 
la Madrid ostrych środków zapobiegawczych, 
zadłużenie kraju stale się zwiększa, podobnie 
jak rośnie z dnia na dzień liczba bezrobotnych.

Meksykańskie peso traci stale na wartości.
Sytuacja przeciętnych mieszkańców Meksy­

ku jest coraz cięższa. Rośnie ilość przestępstw, 
zwiększa się również liczba głodujących, szcze­
gólnie wśród biedoty mieszkającej w większych 
miastach.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Martwica
(NOWY DZIENNIK) - W ponie­

działek 8 lipca na Ratuszu w 
Nowym Yorku odbyła się uroczy­
stość podpisania przez burmistrza 
Edwarda I. Kocha uchwały Rady 
Miejskiej, mocą której jeden ze 
skwerów na Greenpoincie został 
przemianowany na “Father Jerzy 
Popiełuszko Square”. Jest to już 
druga tego rodzaju decyzja Rady 
Miejskiej. Poprzednio nazwano 
część jednej z ulic imieniem Lecha 
Wałęsy.

Miasto Nowy York uczciło w ten 
sposób wybitne postacie rozgrywa­
jącego się w Polsce dramatu — ks. 
Jerzego Popiełuszki, męczennika i 
bojownika o prawa obywatelskie 
Polaków i prawo samostanowienia 
narodu polskiego, o co dopominała 
się “Solidarność”, i Lech Wa­
łęsy — przywódcy “Solidarności”.

Zdawać by się mogło, że decyzja 
uczczenia ofiary komunistycznego 
terroru, jaką był ks. Jerzy Popiełu­
szko zamordowany przez pracow­
ników reżymowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, poruszy Po­
lonię nowojorską.

Burmistrz Koch i jego asystent 
Herbert Rickman zapraszali przed­
stawicieli Polonii, aby przybyli do 
Błękitnej Sali na Ratuszu i byli 
świadkami złożenia podpisu pod 
uchwałą Rady Miejskiej powziętą 
kilka tygodni temu.

Spotkało nas jednak rozczarowa­
nie. Mimo że redakcja “Nowego 
Dziennika” telefonowała do sze­
regu parafii, polsko-amerykańskich 
organizacji i instytucji, na uroczy­
stość stawiło się sześć, powtarzamy 
sześć osób. Nie było ani jednego 
przedstawiciela polsko-amerykań­
skiego kleru. Nie zjawił się żaden 
przedstawiciel Kongresu Polonii 
Amerykańskiej ani Zjednoczenia 
Narodowego Polskiego, ani z za­
rządu Centrum Polsko-Słowiań- 
skiego.

Ambarasujący był moment, kiedy 
burmistrz zaprosił przedstawicieli 
do wspólnej fotografii i kiedy pol­
skie grono okazało się tak nieliczne.

To prawda, że miasto podjęło pó­
źno decyzję zorganizowania uro­
czystości w poniedziałek, zaraz po 
Święcie Niepodległości. Prawda też, 
że wielu członków naszej społecz­
ności wyjechało z miasta na długi 
weekend. Ale wiadomość o uroczy­
stości podał “Nowy Dziennik” w 
sobotnim wydaniu. Program 
“Dwóch Edwardów” powtórzył wia­
domość dwukrotnie, a redakcja 
“Nowego Dziennika” wzięła na sie­
bie obowiązek zawiadomienia czo­
łowych jednostek, parafii i orga­
nizacji.

Dlaczego więc reakcja Polonii na 
tak ważne wydarzenie, jakim jest 
uczczenie pamięci ks. Jerzego Po­
piełuszki, była tak nikła? Nie cho­
dziło o udział masowy, ale o obec­
ność kilkunastu czy kilkudziesięciu 
osób, które przez swoją obecność 
złożyłyby hołd zamordowanemu 
księdzu, bojownikowi i męczenni­
kowi i wyraziły wdzięczność bur­
mistrzowi Kochowi i członkom Rady 
Miejskiej, którzy uchwalili, wnieśli 
i przeprowadzili decyzję, a także 
Herbertowi Rickmanowi, który 
włożył wiele energii w realizację 
projektu. Co się więc stało?

Odpowiedź jest tylko jedna. 
Oskarżamy się nawzajem o brak 
aktywności — nawzajem, to znaczy 
starsza Polonia i najnowsza jej 
część, tzw. “solidarnościowa”. 
Uskarżamy się na brak właściwego 
kierownictwa Polonii i nie umiemy 
organizować zbiorowych wystąpień.

Na podobnej uroczystości na Ra­
tuszu burmistrz podpisywał dwie 
inne uchwały. W jednej zaintereso­
wani byli Murzyni, a w drugiej Ży­
dzi. Z obu grup przybyło po kilka­
dziesiąt osób.

Opanowani jesteśmy powszech­
ną martwicą. Nie umiemy działać 
zbiorowo. Nasze osiągnięcia prawie 
zawsze opierają się na wysiłku 
indywidualnym, ale jako społecz­
ność w mieście jesteśmy prawie 
niewidoczni. A potem uskarżamy 
się, że jesteśmy niedostrzegani.

Czas podjąć nowy wysiłek, aby 
wykrzesać z nas niezbędną energię 
i ofiarność w działaniu dla dobra 
Polonii i Polski. Pamięć ks. Jerzego 
Popiełuszki zasługiwała na inną na­
szą reakcję.

Jacek Kaczmarski

Jaruzelski i Dziennikarze
Generał Jaruzelski pragnie być 

europejskim mężem stanu. Wie, al­
bo mu powiedziano, że przywódcy 
państw komunistycznych są trak­
towani na Zachodzie trochę jak 
egzotyczne stwory, do których na­
leży podchodzić ze szczególną os­
trożnością, ale i zaciekawieniem.

Tej egzotyce na wyrost zawdzię­
czali niektórzy z nich naiwną sym­
patią sytego Zachodu, która potem 
okazywała się nadzwyczaj kosz­
towna.

Celował w wykorzystywaniu tego 
zjawiska Gierek, którego atrakcyj­
ność została w końcu przeliczona na 
twardą walutę.

Jaruzelski ma utrudnione zada­
nie. Minęły bowiem czasy, gdy z ca­
łą serdecznością i zaufaniem przyj­
mowano kolejnego prominenta ze 
Wschodu tylko dlatego, że nie miał 
kłów ociekających pianą i pokrwa­
wionych pazurów.

Jaruzelski ma krew na rękach. 
Alę stara się przekonać światową 
opinię publiczną, że jest to jego 
własna, bo polska krew i nic nikomu 
do tego.

Stąd jego sympatia do dziennika­
rzy i ochota, z jaką odkrywa przed 
nimi tajniki rządzenia. Te wdzięcz­
ne autodemaskacje mają jednak 
dwa oblicza. Jedno istnieje dla 
prasy zachodniej w ogóle, to znaczy 
dla tych organów, które określa się 
w Polsce mianem “nieprzychyl­
nych naszemu krajowi”.

Drugie powstało na użytek za­
chodnich komunistów, a więc towa­
rzyszy gen. Jaruzelskiego, jak słu­
sznie zauważył pewien Francuz 
przy okazji wywiadu szefa PZPR 
dla L’Humanite — gazety Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

Pierwsze oblicze sprawdziło się 
dość nieźle w wygranym przez 
praktyka teorii “mniejszego zła” 
starciu z amerykańską dziennikar­
ką Barbarą Walters i zapewniło 
niepewny remis w spotkaniu z 
uczestnikami Jabłonny V Między- 
narowego Spotkania Dziennikarzy.

Drugie oblicze nie spełniło pokła­
danych w nim nadziei. Być może 
dlatego, że przed komunistami, 
którzy rozmawiają z komunistą, 
komunista nie musi się mieć na ba­
czności, a może dlatego, że obie 
strony takiego dialogu wiedzą to 
samo i myślą tak samo, zatem nie­
możliwe jest wypowiedzenie czego­
kolwiek poza akceptowanymi przez 
strony dialogu frazesami.

W odróżneniu jednak od Trybuny 
Ludu L’Humanite czytana jest 
przez politycznych adwersarzy w 
demokratycznym świecie i lapsu- 
sy, które uszłyby niezauważone w 
partyjnej prasie PRL, wyciągnięte 
zostały na europejskie światło dzien­
ne, co raczej zaszkodziło portre­
towi, jaki gen. Jaruzelski maluje 
samemu sobie z myślą o świecie i 
kredytach.

Nie tyle więc komuniści fran­
cuscy pomogli Jaruzelskiemu, co 
Jaruzelski pomógł francuskim ko­
munistom, którzy pragnęliby mieć 
w Paryżu zamiast Wieży Eiffel’a — 
Pałac Kultury, a gospodarkę rato­
wać przy pomocy sowieckich eks­
perymentów.

Wydaje się, że podczas udzielania 
wywiadu, I sekretarz PZPR nie 
miał przy sobie doradcy, gdyż mó­
wić Zachodowi, że drogą wyjścia z 
kryzysu ekonomicznego jest branie 
przykładu z eksperymentów Kraju 
Rad (dokonywanych oczywiście na 
żywych ludziach) nawet dla niezo­
rientowanych Europejczyków jest 
najwyżej dobrym dowcipem.

Manifestacje niezależności PRL 
przejawiają się w obrzucaniu jed­
nego mocarstwa śmiesznymi obel­
gami, a potem chowaniu się za 
plecy drugiemu mocarstwu.

Jaruzelski gra więc rolę Ploniu- 
sza, niepomny przestrogi, iż biada 
pomniejszym figurom, gdy wcho­
dzą między ostrza potężnych szer­
mierzy.

Bufonada polityki zagranicznej 
jego ekipy nie może nikogo, poza 
francuskimi towarzyszami, skłonić 
do brania go na serio, gdyż ręką uz­
brojoną w polską szablę z muzeum 
narodowego w rzeczywistości sięga 
po jałmużnę.

Ale też nie od dziś wiadomo, że 
komunizm jest ideologią ponadna­
rodową i zarówno komunista Polak, 
jak i komunista Francuz, jest ko­
munistą, a potem Polakiem czy 
Francuzem, niezależnie od tego co 
mówi i jak się ubiera.

Kiedy więc generał premier żali 
się na pogorszenie stosunków pol­
sko-francuskich, odwołując się do 
historycznych tradycji, jest to nic 
innego, jak przyznawanie komuni­

stom francuskim monopolu na te 
tradycje, a więc dogadywanie się 
jedynie z “dobrymi” z partyjnego 
punktu widzenia Francuzami.

Nic więc dziwnego, że rzecznik 
Francuskiej Partii Socjalistycznej 
czyli dla generała — partii złych 
Francuzów — obarczył odpowie­
dzialnością za niedobre stosunki 
właśnie reżym Jaruzelskiego.

Osobliwie zresztą wypowiedź tę 
zrozumiała polska prasa podając, 
że socjaliści bardzo chcieliby pop­
rawy stosunków z PRL. Ktoś pos­
tronny mógłby odnieść wrażenie, że 
od tego jedynie zależy zwycięstwo 
lub porażka Mitterranda w nadcho­
dzących wyborach.

Najbardziej jaskrawą niezręcz­
ność popełnił generał w drażliwej 
kwestii praw człowieka w Polsce, 
utrzymując, że ogromna większość 
narodu popiera partię i jego oso­
biście (Gierek miał pod ręką tysią­
ce dowodów na to samo, parę ty­
godni przed utratą tronu), a sie­
dzący w więzieniach, mordowani i 
szykanowani opozycjoniści, to garst­
ka zawodowych męczenników.

Niestety — pojęcie zawodowy 
męczennik zakłada istnienie poję­
cia zawodowy oprawca. A zawodo­
wi oprawcy podlegać muszą — logi­
cznie — szefowi rządu, którego bro­
nią przed zawodowymi męczenni­
kami.

Nie sposób także przekonać za­
chodnie demokracje, że dobro pań­
stwa wymaga męczenia zawodo­
wych choćby męczenników, jeśli są 
oni obywatelami tego państwa. Pań­
stwo bowiem istnieje dla obywateli, 
a nie odwrotnie.

W sumie Jaruzelski robi dużo do­
brego dla sprawy humanizmu i 
praw człowieka. Jego autodema­
skacje zdzierają łuski z oczu zapa­
trzonym na wschód.

Jeszcze nigdy Europa nie uczyła 
się tak szybko, czym się je komu­
nizm. (Na Antenie)

Typowy Przykład
Zaniepokojeni sytuacja w mię­

dzynarodowej wymianie handlowej 
obywatele patrzą w przyszłość bez 
złudzeń. Istnieją bowiem raporty, 
które wskazują, że amerykański 
balans wymiany będzie nadal nie­
korzystny.

Głosi to wyraźnie raport opraco­
wany przez Departament Handlu. 
Nawet jeśli zniesione zostaną ba­
riery, blokujące napływ z importu 
zagranicznych towarów, to jednak 
likwidowanie deficytu będzie po­
stępowało stopniowo.

Nadal bowiem trzeba będzie li­
czyć się z konkurencją zagrani­
cznych producentów.

Natomiast produkcja amerykań­
skich artykułów i towarów będzie 
przesuwana, właśnie ze względów 
konkurencyjnych, na tereny zagra­
niczne, ułatwiające konkurencję z 
racji niższych płac.

Ostatnio przeleciała przez prasę 
informacja na temat produkcji 
aparatów telefonicznych. Zagrani­
ca może je znacznie taniej produ­
kować, zaś kompania “American 
Telephone & Telegraph” nie może 
skutecznie konkurować na naszym 
własnym terenie. Skutek?

W okresie następnych 18 mie­
sięcy amerykańska kompania 
zamknie swoje operacje (produkcji 
domowych aparatów telefonicz­
nych) w Shreveport, La., przeno­
sząc je do .. . Singapuru.

Miliony $$$ 
Za Wspomnienia 

Polityków
Przemysł wydawniczy stale jest 

czujny na wspomnienia polityków, 
którzy odchodzą na merytury. Mówi 
się, że wydawcy wciąż poszukują 
“wielkiej książki”, a więc tekstów 
wspomnień, które przyniosą wielkie 
sukcesy wydawnicze.

W ostatnim czasie prasa informo­
wała, że firma wydawnicza Random 

House zgodziła się zapłacić ponad 
$1 min za prawa do autobiografii 
obecnego speakera Izby Reprezentan­
tów, Thomasa P. O’Neill Jr.

Firma wydawnicza Simon&Schus- 
ter “pobiła” zainteresowanych in­
nych wydawców, płacąc $900,000 za 
książkę napisaną przez Jeane J. Kirk­
patrick, która była szefem amery­
kańskiej delegacji w Narodach Zjed­
noczonych.

Wreszcie wydawnictwo Bantam 
zgodziło się wypłacić ponad $1 min, 
aby zdobyć do wydania książkę Geral­
dine Ferraro, która kandydowała na 
stanowisko wiceprezydenta z ramie­
nia Partii Demokratycznej w 1984 r.
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MECZE PUCHAROWE WISŁY 
W PIĄTEK, 26 LIPCA

W najbliższy piątek zobaczyć 
można na stadionie w Hanson Parku 
dwa ciekawe mecze pucharowe. W 
klasie “Over-30” Wisła gra z Croa- 
tan o godzinie 6-ej wieczorem.

Natomiast w Illinois Soccer State 
Cup—druga runda; Wisła napotyka 
na dobrą drużynę meksykańską i 
rozegra mecz o godz. 7:30 wiecz. 
Oba mecze pucharowe rozegrane 
zostaną bez względu na zapowiedzi 
pogody. Polonia proszona o poparcie.

★ ★ ★
DOROCZNY PUCHAR 

NATIONAL SOCCER LEAGUE
W sobotę, 20 lipca oraz w niedzie­

lę, 21 lipca rozegrano turniej piłkar­
ski N.S.L. wSchiller Woods. Wszystkie 
drużyny tej ligi pod groźbą kary 
brały udział w tym turnieju. Wobec 
takiego stanu rzeczy, w okresie wa­
kacyjnym różne drużyny różnie po­
traktowały turniej.

Wisła “B” grała o “wygranie 
wojny” w swojej grupie; zremiso­
wała, mimo iż jest drużyną drugiej 
ligi z drużyną z Major Division 
C.H.D. 1:1. Ponieważ w innych me­
czach miała tyle samo punktów i 
bramek co C.H.D., nastąpiło loso­
wanie “orzeł-reszka”; — dzięki 
szczęściu C.H.D. przeszło do na­
stępnej rundy.

W przypadku pierwszej Wisły 
wystawiono skład uzupełniony gra­
czami drużyny “Over-30”, bez spe­
cjalnych nadziei na awans. Jednak 
Wisła wygrała obydwa mecze prze­
konywująco: Wisła — Tadji 4:1 
(bramki Urban 3, Domarski 1) oraz 
Wisła — Blue-White 3:0 (bramki 
Olecznowicz 1, Domarski 2). I tak 
Wisła zaawansowała do rozgrywek 
niedzielnych.

Największą niespodzianką sobot­
nią była eliminacja drużyny Croa- 
tan w grupie Lake Shore, Croatan i 
Pampas; Pampas wygrali w tej 
grupie i byli problemem dla Wisły w 
niedzielę. W gruncie rzeczy prob­
lemem był sędzia, który jest ak­
tywnym graczem Pampas “Over- 
30”. Wisła przed meczem zażądała 
zmiany sędziego, co było możliwe, 
ponieważ w tym samym czasie za­
czynały się mecze na trzech boi­
skach. Organizatorzy turnieju N.S.L. 
nie reagowali na to twierdząc, iż sę­
dziowie są wyznaczeni przez Kole­
gium Sędziowskie.

Mecz odbył się prawie normalnie. 
Mimo, iż obie drużyny miały okaz­
je, wynik był bezbramkowy. Wed­
ług przepisów przystąpiono do 
trzech rzutów karnych. Tutaj 
stronniczość sędziego wyszła w ca­
łej “okazałości”. Kiedykolwiek 
bramkarz Wisły — W. Tofilo obronił 
rzut kamy, sędzia każdorazowo 
dawał Pampas drugą szansę strze­
lania, twierdząc, iż bramkarz Wisły 
się poruszył. Ponieważ działo się to 
na oczach tłumu nie-Polaków, to 
właśnie oni byli tak oburzeni na sę­
dziego za faworyzowanie swoich, że 
stworzyło się zamieszanie na boi­
sku i nie skończono rzutów karnych.

Po dyskusji organizatorzy wy­
stąpili z propozycją, aby rzuty kar­
ne powtórzyć od początku przy 
obecności innego sędziego. Wisła 
się zgodziła na tę propozycję. W. To­
filo znowu obronił dwa kolejne kar­
ne, strzelane przez zawodników 
Pampas; Wisła natomiast strzeliła 
swoje “jedenastki” bez trudu, 
wygrywając bez trudu, wygrywa­
jąc 2: 0. Nie strzelano trzeciej kolej­
ki, jako już zbytecznej.

W następnej grze z Apollo — Wis­
ła była na boisku, aby wypełnić 
obowiązek regulaminowy, dozna­
jąc przykrej porażki 0:3. Kierow­
nictwo tłumaczy porażkę tym, że 
nie chciało ryzykować kontuzji gra­
czy, szczególnie przed meczami 
pucharowymi Illinois State Soccer 
Cup. Ale porażka, jest porażką i 
trudno znaleźć na to wytłumacze­
nie. ★ ★ ★

WISŁA — WINGS 5:0
W MECZU PUCHAROWYM
W pierwszej rundzie o puchar 

Stanu Illinois na rok 1985 Wisła wy­
losowała trudną drużynę ukraińską 
Wings. Wisła jako zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu grała z dotatkowym 
obciążeniem psychicznym. Nie moż­
na “pozwolić”, aby zeszłoroczny 
mistrz odpadł już w pierwszej run­
dzie. Wiadomo, iż Wings grają 
twardo, po męsku — i trzeba im 
przyznać, że są drużyną szybszą niż 
Wisła. Dodatkową trudnością dla 
zespołu polskiego był mecz w ty­
godniu, kiedy nie wszyscy mogą 
stawić się na czas.

Wisła do przerwy grała w “dzie­
wiątkę”, a kończyła w “dziesiąt­

kę”. Przynajmniej kibice me za­
wiedli. I na ich oczach rozegrany zo­
stał najlepszy mecz zespołu pol­
skiego w ostatnich kilku latach.

Prowadzenie dla Wisły zdobywa 
Jan Domarski, ten słynny ongiś 
gracz reprezentacji Polski. Do 
przerwy Wisła prowadziła 1:0 i losy 
meczu stały pod znakiem zapyta­
nia. Dojście 10-go gracza Wisły — 
pozwoliło drużynie wykazać rutynę 
i to w przekonywujący sposób. Nic 
więc dziwnego, że padły kolejne 
nieprzypadkowe bramki.

Jan Domarski zdobył jeszcze 
dwie (hat-trick) oraz Zdzisław Se­
kuła dwie. W sumie poważny ładu­
nek bramek; Wings od dawna nie 
przegrali w takim stosunku. Ale 
trzeba stwierdzić, iż doświadczenie 
Wisły rzucało się w oczy. Podobali 
się: Janusz Krawczyk i Stanisław 
Urban ze Stali Rzeszów, (Puchar 
Mistrza Polski), Ryszard Bożyczko 
z GKS, Katowice; Edward Oratow- 
ski ze Stali Mieliec (b. mistrz Pol­
ski), Zdzisław Sekuła z Wisłoki 
(Dębica). Dopasowali się do dru­
żyny — W. Tofilo (bramkarz) gra­
jący w Wiśle od 1971 r.; kierownict­
wo chwali wychowanków Wisły — 
Stanisława Pytla, Mariana Gorze- 
lanego (obecnie grającego z powo­
dzeniem na obronie).

W każdej linii, drużyna Wisły ma 
atuty godne pozazdroszczenia. Gra 
jednak jest “w rękach” Jana Do- 
marskiego; jak wynika z powyż­
szego jest on “strzelającym” po­
mocnikiem.

Zespół Wisły gra spokojnie, gra­
cze mają do siebie zaufanie. Starsi 
gracze nie stracili krzepy, młodzi 
robią duże postępy. Było więc na co 
popatrzeć. * * *

W następnej rundzie Wisła grać 
będzie z Oro. Jest to meksykańska 
drużyna, z którą Wisła grała w tym 
pucharze w roku ubiegłym dwa 
razy; pierwszy mecz zakończył się 
remisem. Drugie spotkanie wygra­
ła Wisła, torując sobie drogę do 
ewentualnego tytułu mistrza stanu 
Illinois. Mecz z Oro będzie grany na 
stadionie w Hanson Parku w końcu 
tego tygodnia. Więcej informacji w 
klubie Wisła, tel. 384-9324. Wisła 
jest gospodarzem. Prosimy o po­
parcie.

★ ★ ★
BIEG NA ORIENTANCJĘ

W Gniewkowie koło Torunia odby­
ły się ostatnio piąte mistrzostwa 
Polski w biegach długodystanso­
wych na orientację, z udziałem 170 
zawodników z 23 klubów.

Pierwsze miejsce w konkurencji 
seniorów na dystansie 29,5 km na 
którym znajdowało się 26 punktów 
kontrolnych, zajął Roman Trzmie- 
lewski (Wawel Kraków).

★ ★ ★ 
ZMARŁ

RED. TADEUSZ GRABOWSKI
Znakomity dziennikarz i czynny 

sportowiec — Tadeusz Grabowski, 
zmarł w lutym w wieku lat 85. Był 
pionierem warszawskiego sportu i 
organizatorem polskich klubów na 
terenie Śląska podczas plebiscytu 
oraz redaktorem wydawanego tam 
w latach 1920-21 w Bytomiu “Spor­
towca”, który był — jak pisze Ste­
fan Sieniarski — “jednym z głów­
nych narzędzi politycznych w walce 
o udowodnienie polskości Śląska”.

Z 85 lat życia poświęcił polskiemu 
sportowi około 70 a warszawskiej 
“Polonii” dokładnie 65 lat.

W młodości uprawiał wszystkie 
sporty, chcąc dorównać starszemu 
bratu — Jerzemu. Zaczął od war­
szawskiej “Korony”, a w 1920 r. 
wstąpił do “Polonii” występując w 
jej barwach do 1927 r. Jako dzien­
nikarz brał udział w olimpiadzie 
paryskiej, a zasłynął jako znako­
mity znawca nie tylko piłki nożnej, 
lecz także spec od automobilizmu i 
zawodów hippicznych. Mimo, że był 
niewątpliwie świetnym piłkarzem, 
nie reprezentował ani razu barw 
Polski przedwojennej.

Gdy przekroczył 80 lat jego hobby 
stal się samochód. Brał udział w 
rajdach Weteranów. Corocznie spo­
tykał się z żołnierzami gen. Franci­
szka Kleeberga. Odznaczony był 
dwukrotnie Krzyżem Walecznych. 
Był autorem książki o sporcie war­
szawskim w jego początkach pt.; 
”Z lamusa warszawskiego sportu” i 
współautorem z inż. Jerzym Gra­
bowskim (bratem) doskonałego 
podręcznika: ’’Piłka Nożna”.

★ ★ ★
Z KOLARSKICH TRAS

Dobrze spisała się ekipa LZS pod­
czas wyścigu dookoła Turcji. Po­
lacy wygrali imprezę drużynową, a 
indywidualnie triumfował M. Po­
ręba. Trzeci był J. Świnoga.

Kolonia zuchów-dziewczynek za­
mieniła się w Polski Las. Mieszkają Kolonia Zuchów Mszy Sw. podczas naszego obrzędu 

rozpoczęcia dnia, wszyscy idziemy

HEARING AID

$58400

FACTORY DIRECT PRICES

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

na basen do kąpieli wielką furą. 
Równie serdecznym przyjacielem 
zuchów jest Brat Łukasz. Wyświet­
la dzieciom filmy, dostarcza pocztę 
i w każdej chwili przychodzi nam z 
pomocą.

Niedawno przyjezdny Brat Jerzy 
pięknie śpiewa i gra na gitarze. 
Uczy teraz zuchy nowych, bardzo 
ładnych i rytmicznych pieśni koś­
cielnych przywiezionych z Polski. 
Nagrał każdej drużynowej taśmy z 
pieśniami, tak że teraz na wszyst­
kich terenach naszej pracy zuchy 
będą śpiewały te same piękne pieś­
ni z naszego nowego śpiewniczka 
“Zuchy w Kapliczce”. Nawet Pan 
Górka, organista tutejszy został 
zmobilizowany do nauki śpiewu u 
chłopców i rozśpiewał nawet naj­
bardziej nieśmiałych.

Praca na kolonii nie ogranicza się 
do pokarmu ducha wyłącznie. 
Gdyby nie Druhna Szefowa i Panie 
w kuchni, marny byłby nasz los. 
Zuchy są obficie karmione. Po 
smacznym śniadaniu, zaraz jest 

na modlitwę wieczorną do nowej 
Kapliczki Matki Boskiej Fatimskiej. 
Tam, bardzo obrzędowo, zakań­
czamy dzień modlitwą przy zapa­
lonych przez wynagrodzonych dzie­
ci świeczkach, żegnając go wied- 
czorną piosenką zuchów: ‘ ‘Słonecz- 
ki już, gasi złoty blask,

SKOKIE OUTLET 
4240 W DEMPSTER ST.

673-8810
CHICAGO OUTLET

6047' i BEL MONT

622-7549

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

PALATINE OUTLET
1850 RAND ROAD

358-1421

pod kościołem. W tym roku pod­
kreślamy poezję Marii Konopnickiej, 
Juliana Tuwima i Jana Brzechwy. 
Dziewczynki zdobywają sprawność 
śpiewaczki i recytatorki. Dużo cza­
su także poświęcamy na przygoto­
wanie pięknych przedstawień.

Może najciekawszą częścią pro­

ELMHUPST OUTLET
491 WRIGHT.’.'OOD

832-7520

sprawiają im te dziecięce głosiki 
które tak pięknie śpiewają pieśni do 
Matki Boskiej np. Maryjo Królowo 
Polski, Matka, Ballada o Maryji itp. 

Bracia Paulini natomiast obda­
rzają zuchy szczególną opieką i mi­
łością. Nasz długoletni opiekun, 
Brat Kazimierz wozi dzieci codzień 

drugie, a po kąpieli podwieczorek, 
już nie licząc znakomitych obiadów 
i kolacji. Ciężka to robota, tym bar­
dziej, że wybiegane na świeżym 
powietrzu dzieci wciąż proszą o re­
petę.

W zdrowym ciele, zdrowy duch, 
powiadają, a o to dbają nasze pie­
lęgniarka i higienistka, chuchając i 
dmuchając żeby wszystkie zadraś­
nięcia się zagoiły szybciutko.

Wieczorami, dzieci bawią się na 
kominku zuchowym, gdzie na 
przemian i śmieszne i pouczające 
pokazy przeplatane są piosenkami i 
zabawami zuchowymi: “Rolnik 
na dolinie”, “W zielonym lesie”, 
“Mam chusteczkę haftowaną” itp.

Mieszkańcy klasztoru często go­
szczą na naszych kominkach. Zuchy 
tak głośno śpiewają i bawią się, że 
raczej lepiej już wszystko z bliska 
zobaczyć. Tak czy tak, spokoju nikt 
dopoki tu jesteśmy nie zazna, na­
tomiast dzieci wnoszą tyle radości i 
uciechy w życie każdego, że trudno 
oprzeć się ich urokom.

Po opuszczeniu flag, które uro­
czyście były podniesione rano, po

Model E-1
For up to a 45 DB. LOSS

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

gramu jest wspaniałe przygotowa­
ne i poprowadzone majsterkowanie 
różnych leśnych cudaków ze szy­
szek, żołędzi i innych bogactw 
leśnych. Dziewczynki robiły zielniki 
i rysunki lasu na konkursy zdob­
nictwa. No i naturalnie, gry i za­
bawy ruchowe na polanach otacza­
jących świątynie oraz kąpiel w ba­
senie jest najulubieńszą częścią 
programu wszystkich dzieci.

Dziewczynki, aż 70, mieszkają w 
Kaplicy Sw. Anny, zuchy chłopcy 
zaś na tej kolonii już zamieszkują w 
nowej Stanicy Zuchowej,która zo­
stała uroczyście poświęcona na 
Memorial Day Weekend przez O. 
Przeora Józefa Olczaka w asyście 
Braci i O.O. Paulinów.

Program dnia u chłopców jest pe­
łen piosenek, legend i pokazów tur­
nie i albowiem Zuchy chłopcy za­
mienili się w giermków i nową Sta­
nicę nazwali — Grodem Giermków, 
o czym wszyskim głosi piękna bra­
ma z tym napisem.

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Za chwilę niebo błyśnie światłem 
gwiazd.

Dobranoc już!
A przed nami roztacza się widok 

całej zazielenionej okolicy na tle 
szarzejącego nieba i pierwszych 
migocących gwiazdek.

Czuj zuchy!
Maria Bielska, hm.— 
Kierowniczka Kolonii

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
SAMOUCZEK

HOUSE OF HEARING AIDS LTD
35 YEARS IN CHICAGO • An employee owned company.

ONLY

s369°“

Dzień Dziecka
w Parku Spójni

W niedzielę, 28 lipca, odbędzie się 
staraniem Okręgu 6 Polsko-Narodowej 
Spójni — Dzień Dziecka w Parku Spój­
ni, przy Ringwood, Flanders i Spójnia 
Rds. w Mc Henry, Illinois.

Od południa podawane będą obiady 
przez członkinie Spójni. Młodzież 
otrzyma podarunki, przekąskę i 
napoje i będzie brała udział w zawo­
dach sportowych.

Do tańca przygrywać będzie orkies­
tra Ralpha Goraja.

Autobusy wyjeżdżają z Chicago, a 
zamówienia przyjmuje: Rozalia Ka­
czor, telefon: 586-5518 i Michał Boguc­
ki, telefon 486-7495.

Wstęp do Parku Spójni bezpłatny. 
Stanisław Kaczor — dyrektor 
Henryk Kaliszewski — przewodnicz.

tam “Motylki”, “Sarenki”, “Mi­
sie”, “Krasnoludki”, “Leśne Stru­
myki”, “Świetliki” i “Grzybki”. 
(Są to szóstki, czyli małe grupki 
dziewczynek, każda z opiekunką — 
harcerką).

Pod kierownictwem instruktorek 
i drużynowych gromad dziewczyn­
ki ślicznie śpiewają kilkanaście pol­
skich piosenek o tematyce leśnej, 
uczą się rozpoznawać gatunki 
krzewów i drzew, potrafią opowie­
dzieć kilka polskich bajek i legend o 
lesie, a także zapoznają się ze zwy­
czajami zwierząt, ptaków i owadów 
leśnych. Zuchy dowiedziały się 
również jak ważną jest ochrona 
przyrody.

Mieszkamy na ślicznym terenie, 
otoczone licznymi drzewami peł­
nymi rozśpiewanych ptaków. Czę­
sto rano widzimy na łąkach zającz­
ki, a w pobliżu jest i las i jezioro w 
rozległym parku gdzie możemy ro­
bić wycieczki.

Materiały czerpiemy z polskich 
książek i płyt i podręczników o 
przyrodzie, wiele z których instruk­
torki zakupiły teraz i w latach pop­
rzednich w księgami O.O. Paulinów 

POLSKO-ANGIELSKI
Idealny Podręcznik 

Dla Nowych Emigrantów 
Wydany Przez

WORZALLA PUBLISHING CO

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

• No Tubes • No wires
• Save $215 • No Cords

HOME SERVICE AVAILABLE
By Appointment Please. Expires 8/1/85

w Amerykańskiej Częstochowie
Pokazy począwszy od legend: 

“Początki Państwa Polskiego”, 
“Podstrzyżyny”, “Chrzest Polski”, 
“Bolesław Chrobry —Kijów”, “Św. 
Wojciech”, “Król Łokietek” i “Ry­
cerz Florian Szary” — dają zuchom 
możliwość poznania historii polskiej 
— od jej zarania do Grunwaldu.

Koroną tych wiadomości i naj­
bardziej uroczystą chwilą będzie 
Pasowanie na Rycerzy, a ostatnią 
grą będzie “Bitwa Pod Grunwal­
dem ’ ’. Dostosowane do tych czasów 
piosenki i stroje — miecze, tarcze z 
herbami pięknie wyrysowanymi, 
dzidy, łuki oraz hełmy i tuniki — 
dodadzą splendoru całej sprawnoś­
ci.

Codziennie rano cała kolonia chłop­
ców i dziewczynek bierze udział 
we Mszy Św. w zabytkowej Kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Kapelanem naszym jest O. Daniel 
Kozłowski ale i inni Ojcowie chętnie 
odprawiają Msze Sw. dla zuchów i 
często nas odwiedzają z dobrym 
słowem i pomocą. Radość ogromną

Cena$450
Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329% W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne nanama 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny całą dobę

Sllbanu
WOM1NS MEDIAL CEN TEK J

CRAG9N DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Doroczna — w całym sklepie urządzana
UPRZĄTAJĄCA WYPRZEDAŻ
Czw., Piąt., Sob., i Niedz. 25, 26, 27 i 28 lipiec 

Otwarte w czwartki i piątki 9:00 do 8:30
' Otwarte w niedziele 28-go lipca 10:30 rano do 4:00 p płd.

KOŃCÓWKI
wzory nie kontynuowane, za­
brudzone. Niksie ceny w każ­
dym dziale!
Wszystko ma być sprzedane! 

Nawet poniżej ceny żeby zrobić 
miejsce na jesienne ubrania!

Komplety pościelowe według 
wzorów projektanta 

30% do 45% zniżki
Perkal Muslin

Poj. 3 szt. komplet...................... $15.99 $12.99
Podwój. 4 szt. komplet .... $21.99 $18.99
‘Queen’ 4 szt. komplet................$27.99 $25.99

Jeśli masz rodzinę w Polsce oszczędź 'h. lub 
więcej na wielkiej wyprzedaży:

* mydła * pasty do zębów * ubrania * ręczniki
* bluzki * dżinsy

* wszystkie artykuły na wyprzedaży w basemende

MĘSKIE - DZIECIĘCE - 
DAMSKIE 

Przecena obuwia
Oszczędź 25% do 50% 

? w naszym dziale obuwia KOŃCOWA WYPRZEDAŻ 
SUKIENEK DAMSKICH 

Sukienki wart, do $23 teraz $10 
Sukienki wart, do $25 teraz $15 
Sukienki wart, do $50 teraz $20 

Inne 30% do 50% zniżki

MĘSKIE I CHŁOPIĘCE, 
NOWE NA JESIEŃ 1985 
SZTRUKSOWE DŻINSY 

spodnie firmy Levis rozm.
29-36’16®

Chłopięce spodnie firmy Wrangler 
8-14 reg. i 8-16 szczupłe 

$1299
Letnie i jesienne fasony po 
zniżonych cenach. Artykuły na 
wyprzedaży w całym sklepie.
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IN MEMORIAM
W dniu 25-go lipca br., mija 6 miesięcy od śmierci ukochanej żony 

mojej, śp.

Victorii Zawada
W intencji zmarłej tego dnia odprawiona zostanie msza św. w kościele 

św. Pankracego (40th St. i Sacramento) o godzinie 8-ej rano.
Do wzięcia udziału we mszy św. oraz o pamięć w modlitwach za duszę 

zmarłej prosi
Marian, mąż; rodzina i przyjaciele.

Układ Izrael
Amerykańsko-Chiński Zatopił Frachtowiec

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
bistych, ani na korzystnych stosun­
kach walutowych” — powiedział 
Prezydent w czasie uroczystego 
powitania przewodniczącego Li 
Xianniana. — Polegają one na tym, 
że oba narody posiadają wspólne in­
teresy i rozumieją, jak wiele zależy 
od naszych bliskich kontaktów”.

Li, odpowiadając na powitanie 
Prezydenta, powiedział między in­
nymi: “Jestem bardzo szczęśliwy i 
wzruszony pańskim udziałem w 
uroczystości powitania. Z zadowo­
leniem stwierdzam, że bardzo szyb­
ko wraca pan do zdrowia. Nasza 
wizyta ma na celu rozwój przy­
jaznych stosunków między dwoma 
narodami”.

Po uroczystości Prezydent przy­
jął przewodniczącego Li w swoich 
apartamentach w Białym Domu. 
Dla dobra rekonwalescencji roz­
mowa nie trwała dłużej niż 30 mi­
nut.

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu oświadczył dziennikarzom, 
że rozmowy dotyczyły również spraw 
handlowych — głównie protek­
cjonistycznej polityki Kongresu, a 
także rozmów rozbrojeniowych ze 
Związkiem Sowieckim w Genewie i 
kwestii Tajwanu.

Strona chińska oświadczyła, że 
sprawa Tajwanu jest jednym z 
najważniejszych punktów na dro­
dze do zacieśnienia stosunków wza­
jemnych. Stany Zjednoczone od lat 
stoją na stanowisku, że kwestia ta 
winna być rozwiązana między obo­
ma chińskimi państwami jako sp­
rawa wewnętrzna.

Li i towarzyszący mu członkowie 
delegacji ChRL odwiedzili także 
George Busha i sekretarza obrony 
Caspara Weinbergera.

Cytowany już wcześniej przed­
stawiciel administracji powiedział 
także, iż ChRL jest zainteresowana 
w zakupie amerykańskiego sprzętu 
i uzbrojenia “obronnego”, a więc 
pocisków artyleryjskich, rakiet

Burza Tropikalna 
“Bob” Uderzyła 

w Połudn. Florydę
Miami. (UPI) — Burza tropikalna 

“Bob” uderzyła z siłą 50 mil na 
godzinę w południowe wybrzeże Flo­
rydy. Biuro meteorologiczne przewi­
duje, że “Bob” skieruje się obecnie 
w kierunku północno-wschodnim.

Burza powoduje ulewne opady. W 
Fort Myers spadło 11 cali deszczu.

Burza wywraca drzewa i powoduje 
powodzie, które zalewają plaże i drogi.

Jak dotąd — nie zanotowano ofiar 
w ludziach. Dotychczasowe szkody 
nie są duże.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
moja i ciocia nasza, śp.

Gertrude Garuckas
(z domu Karasiewicz) 

(żona śp. Vincent, córka śp. 
Lamberta i śp. Marii, siostra 

śp. Benjamin i śp. Eleanor Smith 
Członkini Polish American Veteran 
Assoc., nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 22-go lipca, 1985 roku, 
o godzinie 2:00 po południu, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w 
czwartek od godziny 3-ej po po­
łudniu do 9:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 26-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Jacka, msza św., o godzinie 
10:00 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene Karasiewicz, siostra; sio­
strzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Skaja Stanley Funeral Home 
Tel. 342-3330

przeciwczołgowych, broni do zwal­
czania okrętów podwodnych i prze­
ciwlotniczych instalacji radaro­
wych.

Porozumienie o współpracy w dzie­
dzinie nuklearnej było jedynym z 
czterech podpisanych wczoraj w 
Waszyngtonie. Inne dotyczą spraw 
rybołówstwa, stosunków nauko­
wych i kulturalnych.

Wicepremier Li odwiedzi, w cza­
sie wizyty chińskiej delegacji w 
Chicago w czwartek elektrownię 
atomową Commonwealth Edison w 
Braidwood.

Porozumienie, w którym, zgodnie 
z oświadczeniami przedstwicieli ad­
ministracji, nie ma żadnych as­
pektów militarnych, zostanie obec­
nie przedstawione Kongresowi, któ­
ry powinien w ciągu 90 dni ratyfi­
kować je. Administracja nie spo­
dziewa się odrzucenia treści po­
rozumienia przez Kongres.

Shultz Krytykuje, 
Lange Odpowiada

Honolulu (UPI, CT) — Sekretarz 
stanu George Shultz powiedział, że 
sojusznicy, którzy nie wywiązują 
się ze swoich zobowiązań “narusza- 
ją bezpieczeństwo wszystkich 
członków paktu”.

Podczas spotkania w Ośrodku 
Wschód-Zachód przy University of 
Hawaii, Shultz powiedział, że Nowa 
Zelandia “zastrajkowała”, odma­
wiając wejścia do swoich portów 
amerykańskim okrętom pod pre­
tekstem, że mogą one mieć na po­
kładzie broń nuklearną.

Zgodnie z mającym 34 lata pak­
tem ANZUS, którego członkami są 
Australia, Nowa Zelandia i USA, 
wszystkie strony wyraziły poprzed­
nio zgodę na takie wizyty. Shultz 
powiedział, że Nowa Zelandia dzia­
ła przeciwko swoim własnym inte­
resom osłabiając stabilizację w 
tym rejonie świata.

Jakkolwiek rola Nowej Zelandii 
jako sojusznika Stanów Zjednoczo­
nych jest niewielka w porównaniu 
ze znaczeniem innych państw, to 
jednak, zdaniem Shultza, jej po­
stawa może spowodować, że inne 
kraje podejmą podobne kroki. Os­
łabiłoby to wspólny front przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu.

Premier Nowej Zelandii David 
Lange powiedział, że wyraża zgodę 
na rozmowy z przedstawicielami 
USA zanim przedstawi propozycję 
ustawy o zakazie wchodzenia do 
portów jego kraju okrętów i statków 
o napędzie atomowym lub wypo­
sażonych w broń nuklearną.

Oświadczenie Langego zostało 
opublikowane następnego dnia po 
wystąpieniu sekretarza stanu Shul­
tza. Lange powiedział, że odczytał 
wypowiedź Shultza jako “zaprosze­
nie do negocjacji”.

Premier Nowej Zelandii znajduje 
się pod naciskiem ze strony Partii 
Pracy, która domaga się wywiąza­
nia ze swego przyrzeczenia o wpro­
wadzeniu ustawy zabraniającej 
statkom i okrętom o napędzie ato­
mowym (lub wyposażonym w broń 
nuklearną) zawijać do portów No­
wej Zelandii.

Prez. Marcos 
Oskarżony 

Przez Opozycję
Manila, Filipiny. (ST) — Opozy­

cyjni ustawodawcy filipińscy wystą­
pili z rezolucją oskarżającą prez. 
Marcosa o “sabotaż ekonomiczny” 
domagając się usunięcia go ze 
stanowiska. W rezolucji tej zarzuca 
się prezydentowi, że pozwolił na to, 
aby jego krewni, przyjaciele i urzęd­
nicy rządowi inwestowali olbrzymie 
sumy pieniędzy zagranicą.

Rezolucja ta została przedłożona 
przez 35 ustawodawców na krótko 
po wygłoszeniu przez prez. Marcosa 
przemówienie o “Stanie Państwa” w 
czasie inauguracyjnej sesji Zgro­
madzenia Narodowego Filipin. W 
Zgromadzeniu tym zasiada 200 
posłów.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

lały statek “Roule”. Tym razem 
frachtowiec został trafiony i spło­
nął. Załoga wpław dostała się do 
brzegu.

Mieszkańcy Sajdy udzielili zało­
dze schronienia. Ogień artyleryjski 
trwał 45 minut. Pociski wystrzelane 
ze ścigaczy trafiały na teren miasta 
i sięgały wzgórz na wschodniej jego 
stronie. Zginęło 6 osób.

Statek handlowy został trafiony 
24 pociskami. Policja w Sajdzie 
poinformowała, że w szpitalu znaj­
duje się 7 rannych osób, w tym dwie 
to członkowie załogi statku. Ranny 
został jeden muzułmanin z wal­
czących oddziałów libańskich i 
dwóch rybaków. Inne statki znajdu­
jące się w porcie odpłynęły w poś­
piechu, dzięki czemu nie doszło do 
ich zniszczenia.

Ekipa przeciwpożarowa nie była 
w stanie ugasić płonącego frach­
towca i “Roule” zatonął 7 godzin po 
ataku.

Przedstawiciele izraelskich wojsk 
w Jerozolimie stwierdzili, że łodzie 
należące do ich floty wojennej wy­
mieniły ogień u wybrzeży Sajdy 
podczas “zwykłej operacji patro­
lowej”, ponieważ statek handlowy 
“budził podejrzenia”. Izraelczycy 
nie wyjaśnili dokładnie, co te podej­
rzenie wzbudziło.

Komunikat izraelski podaje, że 
statek został zniszczony, a jeden z 
członków załogi ścigacza odniósł 
rany. Izraelczycy twierdzą ponad­
to, że ścigacze zostały ostrzelane 
przez statek handlowy i artylerię u 
wybrzeża w chwili, gdy zbliżały się 
do “Roule”. W związku z tym, ło­
dzie izraelskiej floty wojennej od- 
powiedziały ogniem.

Tymczasem policja w Sajdzie 
podała, że statek handlowy w ogóle 
nie był uzbrojony. Inne źródła z 
Sajdy poinformowały, że na pokła­
dzie “Roule” znajdowały się moź­
dzierze i karabiny typu AK-47 dla 
partyzantów palestyńskich dowo­
dzonych przez Jasira Arafata, szefa 
OWP (Organizacja Wyzwolenia Pa­
lestyny) .

Kapitan statku Michale Ghan- 
griss (Grek) oświadczył, że “Rou­
le’ ’ przewoził cement z Rumunii dla 
Libanu. “Roule” należał do libań­
skiego przemysłowca, Mounira 
Boustani, który na stałe przebywa 
na Cyprze. Według informacji po­
danych przez kapitana, izraelskie 
łodzie płynęły w ślad za statkiem 
handlowym 3 dni i nie dopuściły do 
wyładowania przewożonego ładun­
ku już w poniedziałek, kiedy “Rou­
le” zawinął do prywatnego portu w 
Khalde, następnie Izraelczycy nie 
zezwolili kapitanowi na żeglugę do 
Tyru, leżącego na południe od Saj­
dy.

“Fajka Pokoju” 
Białego Domu 

Dla Senatu
Washington (ST, CT) — Szef 

Sztabu Białego Domu Donald Regan 
wręczył przywódcy większości w 
Senacie U.S. sen. Robertowi J. Dole 
(R. Kan), symboliczną fajkę pokoju, 
która miała być gestem pojednaw­
czym administracji w sprawach 
związanych z kontrowersją — na 
temat budżetu na następny rok 
fiskalny. Sen. Dole obchodził w 
poniedziałek swe 62 urodziny.

Wprawdzie, jak stwierdził Donald 
Regan, fajka rzeczywiście wska­
zuje na chęć pojednania, nie mniej 
Biały Dom nadal jest zdania, że 
wszelkie różnice zdań dotyczące 
preliminarza budżetowego, powinny 
zostać załatwione na forum konfe­
rencji obu Izb Kongresu.

Przez ostatnie dwa tygodnie, 
republikańscy senatorzy oburzeni 
byli decyzją administracji, aby 
poprzeć propozycję wysuniętą przez 
Izbę, dotyczącą odrzucenia pro­
pozycji senackiej aby zamrozić 
podwyżki zasiłków w ramach pro­
gramu Social Security. Izba uchwa­
liła, aby nadal przyznawać tym 
wszystkim którzy korzystają z 
Social Security podwyżki związane 
z wyrównaniem rosnących kosztów 
utrzymania.

Panuje przekonanie, że jeśli w 
tym tygodniu przedstawiciele Izby i 
Senatu uzgodnią preliminarz bud­
żetowy, i jeśli będzie on odpowiadał 
Prezydentowi, Biały Dom rozpocznie 
wtedy kampanię wśród ustawodawców, 
aby głosowali za nowym, kompro­
misowym preliminarzem budże­
towym.

We wtorek — stwierdził kapitan 
— izraelczycy nakazali, by statek 
płynął do izraelskiego portu Hajfa, 
ale Ghangriss odmówił. Kiedy zaś 
“Roule” dopływał do Sajdy, ściga­
cze izraelskie otworzyły ogień.

Minister sprawiedliwości i jedno­
cześnie minister d/s południowego 
Libanu Nabih Berri wystosował 
oświadczenie, w którym protestuje 
przeciwko izraelskim atakom. Pro­
test jest skierowany do ONZ.

Berri zarządził, by muzułmań­
skie oddziały zbrojne, chroniące 
wybrzeży Libanu były w pełnym 
pogotowiu na wypadek, gdyby wy­
lądowali tam Izraelczycy.

Rock Hudson 
Ciężko Chory

Hollywood, Cal. (UPI) — Rzecz­
nik aktora filmowego Rocka Hud- 
sona podał do wiadomości, że znaj­
duje się on w paryskim szpitalu w 
bardzo ciężkim stanie, cierpiąc na 
raka wątroby.

Dalsze doniesienia informują, że 
popularny aktor oprócz raka wą­
troby najprawdopodobniej cierpi 
na AIDS. Właśnie dlatego pojechał 
do Paryża aby tam poddać się od­
powiednim badaniom mającym de­
finitywnie stwierdzić czy choruje 
na AIDS.

Zdaniem agenta prasowego Hud- 
sona, diagnozy lekarskie są niejas­
ne, stąd potrzeba gruntownych ba­
dań w Paryżu. Nie mniej Hudson na 
pewno cierpi na raka wątroby, któ­
rego nie można usunąć operacyj­
nie.

Rock Hudson od dłuższego już 
czasu chorował. Znajomi, którzy 
spotykali się z nim podkreślali, że 
tracił na wadze. Ostatni raz widzia­
no go przed tygodniem, gdy towa­
rzyszył Doris Day w reklamie jej 
programu telewizyjnego, jaki roz­
pocznie nadawać jesienią.

Oficjalny komunikat o stanie zd­
rowia Hudsona ma być podany dzi­
siaj lub jutro.

W ostatniej chwili nadeszła wia­
domość, że stan Hudsona znacznie 
się poprawił, odzyskał przytomność 
(wcześniej odwieziono go do szpita­
la z hoteju nieprzytomnego) i pozo- 
staje na regularnej diecie.

Reakcja RFN 
Na Apel 

USA
Berlin (UPI) — Zachodnioniemie- 

cki minister sprawiedliwości, Hans 
Engelhard, wezwał świat do bojkotu 
tych lotnisk, które przysłużyły się wy­
padkom uprowadzenia samolotów po­
przez niedbalstwo i brak odpowie­
dniego systemu bezpieczeństwa.

Niemcy Zachodnie przyjęły tym 
samym podobną postawę do wcze­
śniej zaproponowanej przez Stany 
Zjednoczone. Niemiecki minister jest 
także za wstrzymaniem ruchu lotni­
czego do i z tych państw, które uchy­
lają się od podjęcia zdecydowanej 
akcji przeciwko terroryzmowi. Takie 
postawienie sprawy także odzwier­
ciedla stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych o konkretną akcję, jaka została 
podjęta po uprowadzeniu samolotu 
amerykańskich linii lotniczych TWA, 
lecącego z Aten.

Po tym wypadku, rząd Stanów Zjed­
noczonych ostrzegł wszystkich po­
dróżujących z Aten i starał się zorga­
nizować międzynarodowy bojkot lot­
niska w Bejrucie, gdzie zakładnicy 
amerykańscy byli trzymani przez 17 
dni.

W tym samym czasie, zachodnio- 
niemiecka policja przygraniczna 
otrzymała nakaz szukania Libijczy- 
ków, którzy zamierzają likwidować 
przeciwników płk. Kadafiego.

Federalne biuro śledcze w RFN 
otrzymało raporty o libijskim oddzia­
le komandosów (włącznie z eksper­
tem od materiałów wybuchowych), 
którzy przypuszczalnie byli w Ate­
nach i mogą próbować przejść przez 
granicę z RFN.

Rzecznik rządu zachodnioniemie- 
ckiego stwierdził, że wprowadzone 
zostały ścisłe kontrole od kiedy w 
niedzielę ogłoszono, że na terenie 
Berlina Zachodniego policja poszu­
kuje grupy Libijczyków, którzy za­
mierzają przerzucić z miasta ma­
teriały wybuchowe na terytorium 
RFN.

Policja w Bonn kontroluje dokła­
dnie wszystkich wchodzących i opu­
szczających ambasadę Libii.

Podwyżka Cen Na Sprzęt 
Rolniczy w Polsce

(D.P.) — Podwyżka cen mięsa 
wprowadzona 1 lipca br. wywołała 
tyle emocji, że odsunęła w cień in­
ną, o której się prawie w ogóle nie 
pisze i nie mówi w środowiskach 
miejskich.

Ale na wsi — owszem. Bo oto z 
tym samym dniem wprowadzono 20 
— 25 procentową podwyżkę cen ma­
szyn i sprzętu rolniczego.

Potężna armia polskich rolników 
z tytułu podwyżek cen na mięso z 
reguły zyskuje, bo automatycznie ro­
sną ceny w skupach, a na wsi zawsze 
coś na swoje potrzeby się wyhoduje, 
więc brak mięsa nie grozi.

Natomiast na tak olbrzymich pod­
wyżkach cen maszyn rolniczych chło­
pi tracą krocie, a wielu z nich bę­
dzie musiało po prostu z zakupu po­
trzebnych maszyn zrezygnować.

Kombajn zbożowy “Bizon — Super”, 
który kosztował 1.964 tys. zł, obecnie 
kosztuje 2.455 tys. zł a więc podro­
żał bez mała o skromne. .. pół milio­
na. Rozrzutnik obornika podrożał o 29i 
tys. zł, ścinacz zielonek o —17 tys. 
zł, śpiewnik zbożowy o — 8,5 tys. 
zł, dojarka mechaniczna o — 5 tys. 
zł, rozsiewacz do nawozów “Kos” 
o — 4 tys. zł, etc., etc.

Metoda — jak zawsze w komuni­
zmie — sprytna i podła. Z jednej 
strony próbuje się skłócić inteligen­
cję i robotników z chłopami. Niech

Państwa EWG 
Ostrzegają 

USA
Bruksela. (UPI) — Państwa Euro­

pejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
ostrzegły, że mają zamiar podjąć kro­
ki odwetowe—za wprowadzenie przez 
USA ograniczeń w zakresie importu 
stali europejskiej do Stanów Zjedn.

Państwa EWG proponują jednocze­
śnie, aby rozpocząć rozmowy na ten 
temat i zakończyć spór.

Minister spraw zagr. Luksemburga, 
Jacques Poos, który przewodniczył 
2-dniowej konferencji państw Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej, 
oświadczył w rozmowie z reporterami, 
iż jest sprawą niezmiernie ważną, aby 
“rozwiązanie znalezione zostało szyb­
ko!’

Spór wybuchł kilka miesięcy temu, 
w wyniku skarg ze strony Stanów 
Zjedn., które oświadczyły, że w rezul­
tacie zawartego w r. 1982 porozumie­
nia w sprawie ograniczenia eksportu 
do Stanów Zjedn. 10 podstawowych 
rodzajów stali, państwa europejskie 
zwiększyły jednocześnie eksport do 
USA innych produktów stalowych, nie 
objętych ograniczeniami.

Poos oświadczył, że uczestniczący 
w konferencji ministrowie zlecili Wil­
ly de Clerqc, komisarzowi wykonaw­
czemu EWG ds. kontaktów zewnętrz­
nych, aby kontynuował rozmowy z 
przedstawicielami amerykańskiego 
ministerstwa handlu.

Irak Doniósł o Zabiciu 
2,225 Żołnierzy Iranu

Bagdad, Irak (NYT) — Władze Ira­
ku oświadczyły, iż wojska tego pań­
stwa zabiły, w środę 17 lipca, 2,225 
żołnierzy irańskich, a setki wzięąy 
do niewoli, podczas walk na półno­
cnym odcinku frontu.

Ponadto, wysoki rangą rzecznik 
wojskowy Iraku oznajmił, iż następ­
nego dnia, tj. w czwartek, wojska 
irackie zestrzeliły dwa bojowe heli­
koptery irańskie, w pobliżu miejsco­
wości Haj Omran, tj. w odległości 
trzech mil od północnego krańca 
frontu. 

robotnicy i inteligencja, uderzeni so­
lidnie po kieszeni podwyżką cen mię­
sa, zazdroszczą chłopom, którzy na 
podwyżce względnie zyskali.

A tych ostatnich — uderzono po 
kieszeni sężnistą podwyżką cen ma­
szyn.

Reżymowi specjaliści (czytaj pro­
pagandziści) od podwyżek twierdzą, 
że ppdwyżka ta uszczupli kieszenie 
bogatszej warstwy chłopów, których 
stać na kupno maszyn. W rzeczywi­
stości jest akurat odwrotnie. Ci bo­
gatsi większością maszyn już dyspo­
nują, a nawet gdy zapłacą większą 
cenę, nie zrobi im to usczerbku w 
budżecie. Natomiast ci, którzy od 
wczesnego ranka do późnej nocy, 
pracują ponad siły, odkładają grosz 
do grosza, by kupić maszynę, która 
oszczędzi im czasu, sił i zdrowia, 
będą musieli pociułać jeszcze parę 
lat, albo najzwyczajniej obejść się 
smakiem.

Berri Dęży 
Do Usunięcia 

Dżemajela
Bejrut (UPI) — Przywódca mili­

cji muzułmańskiej Nabih Berri wy­
wiera na prez. Amina Dżemajela 
naciski, dążąc, aby ustąpił ze sta­
nowiska.

Berri powrócił po dwóch tygod­
niach z Syrii, gdzie był gościem 
swych syryjskich sprzymierzeń­
ców. Oświadczył po powrocie, że w 
sierpniu odbędzie się we wschod­
nim Libanie spotkanie przedstawi­
cieli ugrupowań muzułmańskich.

Przywódca milicji muzułmań­
skiej stwierdził, że rząd Dżemajela 
“musi zostać zmieniony, albowiem 
odpowiedzialny jest on za sprowa­
dzenie Izraela do Libanu”. (Berri 
miał na myśli inwazję izraelską 
przeprowadzoną w r. 1982, kiedy to 
partia falangistów, do której należy 
również rodzina Dżemajela, współ­
pracowała z Izraelem.)

“Reżym ten musi być zastąpiony 
przez inny, przez taki, który będzie 
lojalny wobec wszystkich Libań- 
czyków” — powiedział Berri.

Wypowiedzi przywódcy milicji 
muzułmańskiej uważane są przez 
niektórych obserwatorów jako za­
bieg mający na celu nakłonienie 
Dżemajela do szukania dalszej po­
mocy u Syrii.

W międzyczasie nadal trwa spo­
radyczna wymiana ognia wzdłuż 
“zielonej granicy”, rozdzielającej 
Bejrut na dwie części. 9 osób, w tej 
liczbie 11-letni chłopiec, zostało 
rannych. W niedzielę wieczorem, 
jedna osoba zginęła, a 10 zostało 
rannych w wyniku starć pomiędzy 
oddziałami milicji Amal, podległej 
Berri, a partyzantami palestyń­
skimi w obozie uchodźców Chatilla.

Nowy Komitet 
w Gdańsku

18 czerwca milicja aresztowała w 
Gdańsku emerytowanego adwokata, 
Stanisława Cholewę, będącego rze­
cznikiem powstałego w Gdańsku ko­
mitetu, którego celem jest zbadanie 
i ujawnienie przypadków naruszania 
praw człowieka w PRL.

Jak podały agencje zachodnie, ko­
mitet powstał spontanicznie podczas 
trwania gdańskiego procesu Włady­
sława Frasyniuka, Bogdana Lisa i 
Adama Michnika. W skład komitetu 
wchodzi około 30 osób: adwokatów, 
sędziów i doradców prawnych. Na­
zwiska ich nie zostały ujawnione.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem­

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu

nagród. !
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców j

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.
■■i ■■■■■■wnMiMMHi

Imię, Nazwisko________________________________________ _____ _  |

---------------------------------1Numer domu, ulica____________________________________ ________ . |

Miasto_____ __________ Stan_____________ Zip code __________|

Kupon należy wysłać na adres:
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy ■
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

★ Praca Męska

362-6940

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA fryzjerka na piątek i 
sobotę. Tel.: 736-8634 lub 478-6399.

8:00 a.m. - 1:00 p.m. 
5:00 p.m. - 10:00 p.m.

Cali 674-9301
Ask for Mrs. Chepor

HOME ATTEND ANT: Individual to 
care for the employer, assisting in 
personal needs such as dressing, bath­
ing and personal hygiene. To change 
bed linens, wash and iron emplper’s 
laundry and clean the employer’s 
residence. To prepare and serve food 
according to special diet. To adminis­
ter the employer’s medication. Must 
Ibe able to speak the Polish language 
as the employer does not speak the 
English language. 3 months experien­
ce. 40 hrs/wk+ 13 hrs. overtime. (8:00 
am — 6:30 pm) $4.31/hr. and 5.85/hr. 
for overtime. Northwest side. Take 
this ad to any Illinois Job Service Lo­
cal Office. Ref. #354377 - M.

An employer paid ad.

POTRZEBNA KOBIETA 
do kuchni z doświadczeniem, pełny 
lub część etatu. Dobra zapłata.

Zgłaszać się osobiście:
9201 Broadway 

Brookfield 

JANITORIAL HELP
Full time, 10 p.m. to 7 a.m. Northsi­
de of Chicgo. $4.00 per hour. Please 
call:

LIVE-IN CHILD TUTOR: Individual 
to care for the minor children of the 
employer, to oversee their diet, re­
creation, health and personal habits. 
To prepare the meals and care for the 
personal needs. To teach the children 
to read, write and speak the Polish 
language. Must speak, read and write 
in Polish. Must live-in. 40 hours per 
week plus 10 hours overtime per week 
(8:00 am —6:30 pm). $4.87 per hr. and 
7.3i/hr. overtime. Northwest side. 
Take this ad, along with your resume 
to any Illinois Job Service Local Office. 
Ref. #099227 — S.

An employer paid ad.

DWA-2 SYPIALNIOWE
MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
BELMONT/CENTRAL PARK 
Zostawcie informacje na taśmie w 
języku polskim lub angielskim. 

673-7817

LIFT TRUCK MECHANICS
u.P. gas or electric exp. Good 
starting wages & fringe benefits. 

LIFT TRUCK CORP.
1240 W. Randolph St., Chgo. 

Larry 243-4422

DELICATESSEN CLERK 
Male or Female.

Some English needed. Some expe­
rience needed. Part time. 5 days a 
week, 20 to 30 hours. Light work. 
Good pay.

Call 878-3840

THOMAS McELROY FURS 
W Oak Brook Terrace 

Zatrudni osoby z doświadczeniem 
krawieckim — dokładne ręczne 
szycie. Doświadczenie w wykań­
czaniu tuter niekonieczne, znajo­
mość obsługi maszyny do mono­
gramów pomocna. Wymagana zna­
jomość języka angielskiego i włas­
ne środki komunikacji.

620-1300
Prosić Mr. McManus

Housekeeping, Companion, and 
Baby Sitting Service offered, by Re­
liable, experienced women. Call to­
day.

POTRZEBNA 
POLSKA KOBIETA 

do opieki nad starszą panią po para­
liżu oraz pracy domowej. Wolimy z 
doświadczeniem. Zamieszkać. Chi­
cago.

Tel.: 622-5727, 355-6011, 355-5317

POMOC I TOWARZYSZKA
Do 82 letniej pani.

Mieszkanie, wyżywienie plus $550 
miesięcznie. Musi znać j. angielski. 
Dzwonić od poniedziałku do piątku 
od 9-11 rano. Pytać o Mrs. Rose.

878-0412

Charles Manson 
Przeniesiony 

do San Quentin
San Quentin, Kalifornia (UPI) — 

Władze więzienne zadecydoawły, że 
masowy morderca Charles Manson, 
nie jest chory umysłowo i przeniosły 
go po 9 latach pobytu w zakładzie kar­
nym dla umsyłowo chorych do więzie­
nia w San Quentin.

Manson został skazany za zorgani­
zowanie morderstwa małżonków La 
Bianca i żony reżysera filmowego Ro­
mana Polańskiego, Sharon Tatę.

W roku ubiegłym Manson został 
poddany badaniom psychiatrycznym 
w szpitalu więziennym w Vacaville. 
Lekarze uznali, że Manson nie cierpi 
na zaburzenia psychiczne.

Pierwotnie Manson został skazany 
na karę śmierci, wyrok zamieniono 
na dożywotne więzienie, gdy stan 
Kalifornia zrezygnowała z najwyższe­
go wymiaru kary.

GENERAL OFFICE
Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422Work in a friendly 137-BED General Rehab. Hospital, expanding to 
350-Beds in the near future. Salaries open, depending on exp. and 
education plus excellent benefits. All Applicants must be licensed in 
Ontario or eligible. Previous experience as a Staff Physiotherapist 
necessary.

Send resume in confidence to ADMINISTRATOR 
Or CALL (519) 893-2710

THE FREEPORT HOSPITAL
King St. East KITCHNER, ONTARIO, CANADA N2A 2W1

DO PAKOWANIA 
CIASTEK 

Sezonowa praca. Pierwsza, druga i 
trzecia i zmiana. $3.35 na godzinę. 
Blisko miejskiej komunikacji Mi­
nimalna znajomość języka angiel­
skiego wymagana.

699-9330

GOSPODYNI DOMOWA
Z zamieszkaniem do rodziny z dwójką 
małych dzieci. 5 dni w tygodniu. Wy­
magana częściowa znajomość j. an­
gielskiego. Morris, 111. Pytać o dr 
Taller.

Tel.: (815) 942-9504 w j. ang.

STAFF
PHYSIOTHERAPISTS (2)

BLACHARZ - LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z minimum 3-letnim doświad­
czeniem w USA.

Tel.: 583-8063

STAFF PHARMACIST
St. Mary’s General Hospital requires a full-time staff Pharmacist to 
provide a full scope of pharmaceutical services for an accredited 184 
bed acute care Hospital. Duties are to include: dispensing, compoun­
ding, I. V . therapy, cancer chemotherapy, provision of drug informa­
tion, in-service education, patient counselling and drug use control. 
Applicants must have a B.Sc. in Pharmacy and be eligible for licen­
sure in the province of Ontario.
Please submit applications to:

Director of Human Resources
ST. MARY'S GENERAL HOSPITAL

41 Pine Street North, 
Timmins, Ontario, Canada P4N6K7 

705-267-2131 Ext. 2141

90 Lat Rządów

Wybuch Bomby 
w Santiago

Santiago, Chile (ST) — W piątek 
wieczorem, w zaparkowanym przed 
konsulatem amerykańskim w stolicy 
Chile samochodzie, nastąpił wybuch 
bomby. Do odpowiedzialności za ten 
czyn przyznała się grupa partyzan­
tów komunistycznych pn. Front Pa­
triotyczny Manuel Rodriguez.

Żaden z pracowników konsulatu nie 
odniósł obrażeń. Ładunek wybucho­
wy zawierał około 30 funtów dyna­
mitu.

W czasie wybuchu poniósł śmierć, 
przejeżdżający w pobliżu dr Mario 
Perez, 40, cztery inne osoby zostały 
ranne.

MEDYCZNA ASYSTENTKA
Do kliniki medycznej kobiet w 
północno-zachodniej dzielnicy. Mu­
si mówić płynnie po angielsku i po 
polsku.

772-7748
Telefonować w języku angielskim 

od 9 rano do 4 ppłd.

MANAGER/ 
MAINTENANCE 

For apartment building. Live in. 
Must be mature and experienced 

772-1156

ADMINISTRATIVE ASSISTANT 
FULL TIME

Position available for bi-lingua 
person. Fluent in both Polish & Eng­
lish to assist in our operation de­
partment. If you are well organized, 
enjoy variety and responsibility 
and can work well under pressure 

THIS JOB IS FOR YOU
Duties include:

Typing 50 words (wpm) 
Handling all general office proce­
dures and assisting with other com­
pany relating functions.

Good benefits. 
Call: 725-4844

9 a.m. — 12:00 noon only

GOVERNMENT JOBS 
$15,000-$50,000/yr. possible. Al 
occupations. Call 805-687-6000 
Ext. R-9225 to find out how.

TEMPORARY HELP
Lt. assembly workers for hand 
work in bindery. Fast, accurate and 
high performance a must. Possible 
2-3 wks. work. Apply in person.

BOOKLET BINDING
2200 W. 16th St., Broadview, Ill.

EXPERIENCED 
DRAPERY SEWERS

Full or part time. N.W. Chgo. area. 
Ability to make bedspreads & va­
lances. English speaking.

529-5464 — 8 a.m.-4 p.m.
POTRZEBNY Disc-Jockey posia­
dający europejskie nagrania. 889- 
1067 lub 278-0200.

DO OGÓLNEJ PRODUKCJI
Wymagane trochę doświadczenia 
przy cięciu piłą ramienno — dy­
skową “radial arm”. Zgłaszać się 
osobiście.

A P I SKYLITES 
4916 S. Loomis, Chicago 

E.O.E.

OSOBY DO 
PAKOWANIA PLASTIKÓW

Pierwsza, druga, i trzecia zmiana. 
Praca dorywcza. W Niles, blisko 
autobusów. Musi mówić po angiel­
sku.

699-9330

COOK BROS.
WHOLESALERS 

(Hurtowa Sprzedaż) 
Ma zapotrzebowanie na sprze­
dawców mówiących po polsku. 
Mogą być mężczyźni lub ko­
biety. Zgłaszać się osobiście: 
prosić Sam

240 N. Ashland Ave.
JANITORIAL 
SUPERVISOR

Full or part time. Must have a car. 
Must speak English.

Call Chester:

982-9236
Factory

MACHINE 
REPAIR

MUST SPEAK ENGLISH
At least 10 years experience requir­
ed on hydraulics, Acme Chuckers, 
W&S Chuckers, turret lathe, multi­
spindle screw machines. Competi­
tive salary. Full fringe program 
includes 12 paid holidays. Accept- 
ng applications only. Apply:
PYLE-NATIONAL COMPANY

1334 N. Kostner 
Chicago, IL 60651 

Equal Opportunity Employer m/f

+ Domy
3751 W. 50-TA PLACE

Nowy duży 6-pokojowy murowany dom 
na wykończeniu z bocznym wjazdem. 
Parcela 42 stopy szerokości. Klucze w 
biurze:

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

5514 ARCHER
Parcela 75 x 125 stóp z murowanym 
budynkiem. W celu obejrzenia pro­
simy dzwonić:

735-5700
POŁUDNIOWA STRONA MIASTA 
5 Pokojowy, Murowany Dom. Do­
jrzę utrzymany. Parafia Sw. Ry­
szarda. Właściciel 582-3125

Proszę mówić po angielsku

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Ośmiokątny front murowany bun­
galow. 6 pokoi. 63-cia - S. Cicero.

767-2954
LANSING:

3 BEDROOM RANCH 
Fenced yard, 1 car garage, block 
from Chicago Bus, 1 block from St. 
Ann’s Church. $44,000.

312-474-0835

Poszukuje Pracy
MŁODY, energiczny mężczyzna po­
szukuje pracy. 278-0706.
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu Sheridan Foster. Tel.: 
271-6253.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u sie­
bie w domu. Okolica Central Ave/ 
Fullerton. 889-5065.
MALARZ z doświadczeniem, mó­
wiący po angielsku poszukuje pracy. 
Pełen lub część czasu. 595-1395.

Praca Męska
Potrzebny Doświadczony

FREZER 
MASTERLINE TOOLS 

Telefonować do Mr. Bobek 
595-7442

Experienced Only
WALLPAPER HANGER 

AND PAINTER 
Full time position 

771-9060 or 763-8488

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY CIEŚLA 

do robót surowych i wykończe­
niowych. Stała praca. Musi mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić: 736-6213 lub 282^1012 
lub przyjść osobiście 

6027 W. Irving Park Rd.
POTRZEBNY masarz z 2 letnim 
doświadczeniem w U.S.A. 795-0250 
dzwonić do 6 p.pł.
OUTSIDE SHOPPING CENTER 

Maintenance Man
Hours6a.m to9a.m.andlp.m.to3 
p.m., 6 days a week, Monday th­
rough Saturday, $3.50 an hour to 
start. Must speak some English. 
Call: 279-8748

WANTED experienced bodyman 
with tools. 5926 W. Grand. 237-6600.

WATCHMAN 
Part Time 

Must speak English. 
Apply at 2300 W. Fullerton
Potrzebny Doświadczony

FREZER
1213-5 Capitol Dr. 

Addison, Ill. 
628-6068

EXPERIENCED installer. Alumi­
num soffit and facia. Own truck. 
Tel.: 934-2568, 366-5615.
PRZYJMĘ blacharza i lakiernika 
samochodowego z doświadczeniem 
w U.S.A. 227-1335.

CARPET INSTALLER 
WANTED

Must have truck and necessary 
equipment. $2.20 per yard and is 
many yards as you can handle. 
Must be able to communicate with 
customers.
First Metropolitan Carpet Co. 

Jenny 282-8600

Pepi II, król Egiptu rządził przez 
90 lat.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 14kl50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZA ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł WOP A 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

-----------

★ Domy ★ Garage Sale
46-TAI PULASKI

Budynek z 2-ma mieszkaniami, gro- 
semią i wędliniamią na sprzedaż. Od 
dawna wyrobiony interes. Pełny base­
ment. Cena w $60-ce.

MACHNICKI
3801 W. 55th St. • 735-5700

GOVERNMENT HOMES 
From $1 (U repair). Also delin­
quent tax property. Call — 
805-687-6000 Ext. 9725 for in­

formation.__________________
NA SPRZEDA2 

W HICKORY HILLS 
piękny 7 pokojowy dom akra 
ziemi, kominek, duży balkon. Po 
inf. dzwonić

496-1179

★ Posiadłości w Wise.
WISCONSIN 

DOOR COUNTY 
120’ on Lake Mich, private yr. round 
living. Boat storage. Sand beach, 11 
rms, 5 bds, 2 bs, family room, 2 Tcit- 
chens, stone firepl. Close to every­
thing. $179,900.

Call Russ at WK.
266^700, ext. 623 

or hm. (312) 382-1053

★ Do Wynajęcia
ADDISON-Kimball, remodeled, 1 brm. 
375. Including heat. Call 565-1747.

ŚWIEŻO odnowione, 5‘/2 pokoi, 
ogrzewane, dorosłym tylko. Wac- 
ławowo. 588-3891.

SYPIALNIE dla pań z używalnością 
całego mieszkania. Dzwonić po 8 wie­
czorem. Okolica Belmont-Central 
772-3314.

IRVING-Pulaski. 1 studio $265 Heat­
ed. Clean building. Near “L” and 
Expressway. Call: 929-6565.
7 ROOM—sunny apartment on Lo­
gan Blvd. $395 plus utilities. Tel.: 
486-7126.

DO WYNAJĘCIA murowany garaż 
na “body shop”, lub inny warsztat. 
489-3181.________________________

5t4 POKOI. Nowszy budynek. 1 pię­
tro. Avers-Belmont. Wolimy do­
rosłych. $450 Bez zwierząt. Tel.: 
327-8652.

NEAR THE LAKE 
SENIOR CITIZENS 

Govt. Housing makes apt. reason­
able. Ibdrm./studio apt’s., heatinc. 
Newer appliances. Laundry on 
prem. Near transp.
CALL MGR._____________728^777
FIRST FLOOR rear, 4 rooms, un­
furnished. 4508 S. Honore. $160 per 
month. Security deposit and refe- 
rences. 376-1803 — 6 p.m. — 9 p.m.

5 POKOI, 2 piętro. Irving Pk. — Au­
stin. Tel.: 725-3234.

5 POKOI, 2 sypialnie, ogrzewane. 
Jackowo. 772-7251.

DZIEWCZYNA poszukuje koleżan­
ki do wspólnego zamieszkania w 
Glendale Hts. Możliwość pracy. 
790-4814 zostaw wiadomość na taś­
mie.

★ Rozmaite

Encyklopedia
21 tomów, polecana przez Amery­
kańskie i Katolickie Stowarzyszenie 
Biblioteczne. 50% ZNIŻKI
Komplety Materaców “Sealy” w rozm. 
“Queen;’ $139 • Komplety mebli do 
sypialni • Kanapy, Mosiężne Ramy 
do Łóżek • Wersalki ze zniżką do 70%! 
966-1088 MAR JEN

8121 Milwaukee Niles
MÓWIMY PO POLSKU

MYŚLIWI - 
POLOWANIE NA DZIKI

3 Godziny jazdy sam. od Chicago. 
Wszystkie zezwolenia załatwiamy 
na miejscu. Rezerwacja konieczna.

Tel.: 227-3813

★ Interesy
By Owner

Neighborhood 
RESTAURANT/BAR 

Northwest side. 45 years old. 
Well Established. Steady Volume. 

15 tables + bar. Owner retiring. 
Will sacrifice for right people. 

Only $59,000 637-0100 after 4 p.m.

SPRZEDAM business k'b przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411,

GROSERNIA, 
STOISKO JARZYNOWE 

i DELIKATESY 
świetne położenie w polskiej dziel­
nicy, sprzedam wraz z całym wypo­
sażeniem za najlepszą ofertę.

A & F FOOD MARKET 
6027 W, Irving Park______ 282-4012

“Snack Shop”
Na Sprzedaż

$25,000. Rent włącznie z ogrzewa­
niem $350.

4379 S. Archer___________ 563-0813

BUSINESS Z PODWÓJNYMI 
OKNAMI 

I SIATKAMI
Nowe i naprawy, razem z budyn­
kiem. Na sprzedaż.

1905 W. Belmont
472-2600 

14 ROCZNICOWA 
NAJWIĘKSZA 
NA SWIECIE 

WYPRZEDAŻ 
GARAŻOWA 

26, 27, 28 Lipca 
Wewnątrz Budynku 

Evanston Municipal Garaż 
Ulica Sherman

— pomiędzy Church i Davis 
Piątek od 11 rano do 9 wieczorem 

Sobota 11 rano do 6 wieczorem 
Niedziela 11 rano do 6 wieczorem 

Sponsorowany przez 
Evanston Chamber of Commerce 

__________ 328-1500___________  
SUPER GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 

Bardzo dużo męskiej, damskiej i dziecię­
ce! odzieżv. kasa, elektryczna maazvna 
do pisania, telewizor, dziecięce rowery, 
książki, zabawki i rzeczy domowego 
użytku.

Piątek 26 lipca i Sobota 27 lipca 
Od 9 rano do 4:30 

1016 Highland Lake, Glenview 
(1 blok na zachód od Greenwood i Glenview Rd.)

★ Zguby
ZGUBIONO paszport polski wy­
dany w Bydgoszczy TD 867347 na 
nazwisko Bieruta Ryszard oraz 
kartę “Social Security”. Znalazca 
proszę dzwonić. 480-3967.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ AUTO
’77 OLDSMOBILE Vista Cruiser 
Wagon, całkowicie wyposażony w 
dobrym stanie $1950.541-3140.

78 r. GREMLIN, 6-ka, automaty- 
czny, $850. 489-2951,

’77 OLDSMOBILE Delta 88. Stan 
dobry niedrogo. 539-2682.

SPRZEDAM Monza ’79 r. 725-2576.
78 r. DODGE Aspen, 6-ka, auto­
matyczny, wspomaganie, ochładza­
ny, pierwszy właściciel. $1,150. Tel. 
489-2951

’76 FORD Granada w bardzo 
dobrym stanie. $950. 736-4324 od 5-9 
wieczór.

STATION WAGON Ford ’73 rok, w 
dobrym stanie. 286-6710,

★ Lodówka
LODÓWKA Amana — biała. 286- 
0839.

> Usługi

REKLAMY
Wykonuję reklamy biznesowe 

wewnątrz i na zewnątrz. 
Dzwonić cały dzień. 
__________ 434-1965___________  

WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy. 286-0864 — wieczorem.

MALOWANIE SAMOCHODÓW 
NAPRAWA KAROSERII 

fachowo, niedrogo z roczną gwarancją 
H.D. Motors 

3510 N. Knox Ave. 283-3763

Naprawa TV
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.
" I
★ Naprawy Lodówek 
------ -----------—-—_'
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411. 

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach.......................................... 725-0188

★ Kanalizacja
HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
prace—na każdą pełną gwarancja. 
283-6010.

+ Malowanie_______
MALOWANIE, tapetowanie. Czy- 
sto, dokładnie. Wieczorem. 342-6910.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy<— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644
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Wybrano Członków Rady 
Agencji Ochrony Zabytków

Gubernator Illinois mianował w 
poniedziałek, członkiem zarządu 
nowej, Stanowej Agencji Ochrony 
Zabytków, Ralpha G. Newmana, byłe­
go dyrektora Chicagowskiej Bibliote­
ki Publicznej.

Dziesięć lat temu Newman został 
uznany winnym pomagania ówczes­
nemu prezydentowi USA, Richardowi 
Nixonowi, w dokonaniu oszustwa 
podatkowego. Za swój udział w aferze 
“Watergate” Newman został ukarany 
10 tysiącami dolarów grzywny.

Rzecznik Gubernatora, Jom Pres­
cott oświadczył: “Thompson uważa, 
iż jest to coś, co wydarzyło się bardzo 
dawno temu. Ponadto zapłacił on 
(Newman) cenę za to co zrobił, i za to, 
za co został uznany winnym”.

Prescott powiedział, że “Newman

Aid. Burke Oskarżył 
Mayora 

i Jego Doradców
Alderman Edward Burke (14 war- 

da) — wytoczył mayorowi Washingto­
nowi sprawę w sądzie, zarzucając mu, 
iż nie chce ujawnić informacji, któ­
rymi Burke, jako przewodniczący 
Komitetu Finansowego jest zaintere­

jest słynnym na cały świat znawcą 
biografii prez. Lincolna i ma doś­
wiadczenie w ochronie zabytków”.

Również w poniedziałek gubernator 
Thompson mianował członkiem tego 
samego zarządu Richarda Roddewiga 
lat 37, adwokata z Riverside. Obydwie 
nominacje zamknęły skład pięcio­
osobowej rady Stanowej Agencji 
Ochrony Zabytków.

Agencja ta powstała w dniu 1 kwiet- 
nias w wyniku specjalnego zarządze­
nia wykonawczego Gubernatora.

Dyrektorem tej agencji był przez 
krótki okres czasu David Kenny, któ­
ry zrezygnował z tego stanowiska z 
powodu niemożności pogodzenia się 
ze zdaniem członków zarządu.

Zdaniem Kenne’ya nominacje New­
mana i Roddewiga są “znakomite”, 
ale istnieje możliwość że Newman 
znajdzie się w sytuacji” konfliktu 
interesów” ponieważ pracuje on na 
terenie zabytkowego parku stanowe­
go w New Salem, który będzie nadzo­
rowany przez nową agencję.

Kenney powiedział, iż najprawdo­
podobniej Newman nie będzie brać 
udziału w głosowaniach zarządu agen­
cji, dotyczących spraw parku w 
New Salem.

Kenney oświadczył również, iż fun­
sowany.

W swym pozwie Burke prosi sę­
dziego aby wydał nakaz, zmuszają­
cy Washingtona i jego pomocników 
do ujawnienia informacji o konsul­
tantce mayora, Dorthei Washington 
oraz o liście pocztowej, na której 
figuruje 10 tysięcy nazwisk adresa­
tów.

W pozwie iwym Burke wymieni! 
nazwiska doradców Washingtona: 
Paul Waterhause — szef mayorows- 
kiego Office of Freedom of Informa­
tion oraz Sally Johnson — dyrektor­
ka mayorowskiego Office of Inquiry 
and Information.

dusze dla Stanowej Agencji Ochrony 
Zabytków pochodzą z połączenia 
dwóch niezależnych do tej pory pro­
gramów, Stanowej Biblioteki History­
cznej i Wydziału Miejsc Historycz­
nych, które należały do Stanowego 
Wydziału Konserwacji.

Członkowie zarządu nowej, Stano­
wej agencji Ochrony Zabytków nie 
otrzymują wynagrodzenia za 
pełnione przez nich funkcje.

Aresztowano 
Rabusiów

Policja w Chicago oskarżyła czte­
Adwokat aid. Burke’a, Cornelia 

Horchar Tuite oświadczyła, że kon­
sultantka Dorthea Washington otrzy­
mała w grudniu 1984 r. wynagrodze­
nie na sumę 28 tys. doi., “za pracę 
o której nic nie wiemy”.

Burke zażąda! dokumenty umowy 
z D. Washington, jej życiorysu i ra­
portów z okresu jej pracy, jeszcze 
w marcu. Jego prośba nie została speł­
niona, więc w poniedziałek skierował 
sprawę do sądu.

Zastępca sekretarza prasowego 
mayora, Laura Washington skomen­
towała tę sytuację następująco: “Jest 
to sprawa mniejszej wagi”. Jej zda­
niem radca prawny mayora, James 
Montgomery “jest przekonany, że 
istniają ważniejsze problemy, doty­
czące miasta”.

rech mężczyzn o udział w szeregu na­
padów rabunkowych na starsze oso­
by.

Według inforamcji podanej przez 
policję, podejrzani napadali na ludzi 
starszych i bezdomnych na południo­
wym — zachodzie Chicago. Przede 
wszystkim okradali oni zatrzyma­
nych zaraz po wypłaceniu pieniędzy 
z czeków Social Security.

Takich napadów czterej rabusie 
mają na swoim koncie około sześć­
dziesięciu. Każdy z nich oskarżony 
jest o 12, i to z bronią w ręku.

Bandycka czwórka to ludzie w mło­
dym wieku, od 17 do 22 lat. Obecnie 
są trzymani w więzieniu i nie opu­
szczą go, dopóki nie wpłacą kaucji. 
Ogólna suma kaucji wynosi w tym 
orzypadku od $35 tys. do $40 tys.

Niefortunny Sklep
“Kaufman’s Delicatessen’’

Drugi raz w ciągu dwóch miesięcy 
inspektorzy dept. higieny i zdrowia 
stwierdzili obecność bakterii “sal­
monella agona” w wo łowinie typu 
“corned beef” sprzedawanej w skle­
pie “Kaufman’ Delicatessen” w 
Skokie.

Lowell Huckelberry, dyr. dep. zdro­
wia publicznego w Skokie, oświad­
czył, że bakteria salmonelli wykry­
ta w poniedziałek należy do tego 
samego typu bakterii (salmonelli 
B), która w czerwcu spowodowała 
zatrucie 250 osób.

Podobnie, jak poprzednio, nosi­
cielem bakterii był jeden z pracow­
ników sklepu. Został on poddany 
badaniom laboratoryjnym w ubie­
gły piątek.

Sklep, o którym mowa, znajduje 
się przy 4905 Dempster St. Zam­
knięty został dobrowolnie przez 
właścicieli w piątek, gdy okazało 
się, że po zjedzeniu wołowiny tam 
zakupionej, czworo ludzi zachoro­
wało. Jedna z osób znalazła się w 
szpitalu, gdzie stwierdzono zatrucie 
spowodowane bakterią typu sal­
monella. Huckleberry jest przeko­
nany, że obydwa fakty mają ze sobą 
związek.

Wyniki badań laboratoryjnych 
przekazane zostały do Skokie przez 

Wydział Zdrowia Publicznego w 
Chicago w poniedziałek. Wyniki 
badań artykułów spożywczych z te­
go sklepu oraz wyniki badań pozo­
stałych 25 pracowników podane 
miały być we wtorek. Próbki arty­
kułów spożywczych pobrano w ubie­
głą środę, a pracownicy zbadani zo­
stali w ubiegły piątek.

Co jest znaczące, to fakt, że 
wszystkie badania laboratoryjne 
wykazały obecność właśnie “sal­
monelli agona”, chociaż różnych 
salmonelli B jest ponad 1,000.

W czerwcu okazało się, że 12 pra­
cowników sklepu “Kaufman’s De­
licatessen” było zarażonych bakte­
rią salmonelli. Sklep został wów­
czas zamknięty na 20 dni, ponieważ 
wybuchła epidemia wywołana spo­
życiem wołowimy “corned beef” 
trzymanej w niewłaściwej tempe­
raturze. Zanim sklep otwarto po­
nownie, właściciele zakupili nowe 
urządzenia. Wierzono, że wszystkie 
kłopoty minęły.

Jeden z właścicieli niefortunnego 
sklepu, Maury Dworkin, powie­
dział, że “tym razem, ponowne 
otwarcie sklepu, po najnowszym 
incydencie, będzie przypominało 
zdobywanie górskiego szczytu”.

YUKATAN, MEKSYK — Prastare obserwatorium astrono
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Nowi Pracownicy 
w “Chicago Tribune’’

Według doniesienia pracownika 
“Chicago Tribune’’ z drukarni 
Tribune’s Freedom Center, gazeta 
zatrudnia pracowników z innych 
stanów na miejscach tych, którzy 
strajkują. Są oni prawdopodobnie 
zatrudniani nielegalnie, wbrew za­
sadom, jakie głosi wprowadzony w 
życie 13 lat temu akt Chicago Fair 
Labor Practice Ordinance, który 
zabrania sprowadzania pracowni­
ków z innych stanów lub państw w 
celu przezwyciężenia strajku.

Uznana Niewinną 
Spowodowania 
Śmierci 2 Osób

We wtorek zakończyła się sprawa 
sądowa Sheili Daar, która była oskar­
żona o spowodowanie wypadku samo­
chodowego, w wyniku którego zginęły 
dwie osoby.

Decyzją sędziego sądu karnego, 
Lawrence’a Passarella, S. Daar zo­
stała uznana niewinną.

Podczas tego siedmiodniowego 
procesu strona oskarżająca starała 
się udowodnić, iż przyczyną wypadku 
nie była awaria hamulców ale nie­
ostrożność oskarżonej, która jechała 
z prędkością około 60 mil na godzinę 
po bardzo ruchliwych ulicach w śród­
mieściu.

Daar wyjechała z parkingu z dużą 
prędkością, nie zatrzymując się na 
trzech znakach “stop!’ w wyniku cze­
go zderzyła się na ulicy State z samo­
chodem, którym jechali adwokat 
Emil Shafran, lat 51, oraz Marie Pie­
karz, lat 21.

Uzasadniając swą decyzję, sędzia 
oświadczył, że “nie mógł wykluczyć 
żadnej sensownej hipotezy, dotyczą­
cej niewinności” oskarżonej. Sędzia 
Passarella nie powiedział jednak wy­
raźnie czy jest przekonany, iż przy­
czyną wypadku była awaria samo­
chodu czy też nieostrożność Daar.

Przedstawiciel Chicago Tribune, 
który nie ujawnił swego nazwiska 
odpowiadający na telefony w po­
niedziałek wieczorem, odmówił ko­
mentarzy na ten temat.

Zarządzenie w sprawie zatrud­
niania pracowników zostało wyda­
ne w 72 r., za czasów R. Daley. Jego 
pogwałcenie przewiduje 500 doi. 
grzywny dziennie. Podobne prze­
pisy obowiązują w Peorii i Rock­
ford.

Pracownik niezrzeszony w związ­
ku, pracujący zwykle poza działem 
produkcji, oświadczył, również ano­
nimowo, obawiając się utracenia 
pracy, iż polecono mu wykonywać 
pracę normalnie wykonywaną przez 
około 1,000 strajkujących pracow­
ników.

W poniedziałek przedstawiciele 
związku opuścili obrady w 10 min. 
potem jak kierownictwo pojawiło 
się na nich z nowym prawnikiem.

W czwartym dniu strajku Chica­
go Tribune wyeliminowała tak 
jak w ubiegły piątek popołudniowe 
wydanie “Green Steak” przywra­
cając jednocześnie druk “USA To­
day”.

Znaleziono Ciało 
Kierowcy

Mieszkaniec północno-zachodniej 
części Chicago został znaleziony mar­
twy, we wtorek rano, w swym samo­
chodzie na parkingu fabryki Steel 
Container Corp., mieszczącej się 
przy 4445 W. 5th Ave.

Policja stwierdziła, że 34-letni 
Scott Gregerson zginął od kuli i stał 
się ofiarą napadu rabunkowego, po­
nieważ w pobliżu znaleziono jego pu­
sty portfel.

S. Gregerson pracował dla Steel 
Container Corp, jako kierwoca cię­
żarówki.

Dochodzenie w sprawie zamordo­
wania Gregersona jest w toku.

“Nie Jest On Aż Tak Złamany
Czyli Pasy Bezpieczeństwa Powodują Raka

Wiele rzeczy wywołuje raka. Po­
trzeba było jednak nowego prawa 
abyśmy dowiedzieli się, że niezmier­
nie rakotwórczym przedmiotem są 
zainstalowane w samochodach pasy 
bezpieczeństwa.

Twierdzenie, że pasy ‘bezpieczeń­
stwa powodują raka jest jednym z 
wielu wykrętów, jakie mieszkańcy 
Illinois stosują w celu uzyskania za­
świadczenia lekarskiego zwalniają­
cego od ich stosowania.

Stowarzyszenie Lekarzy stanu Illi­
nois poinformowało, że pacjenci zgła­
szający się po zaświadczenia zwal­
niające z obowiązku używania pasów 
bezpieczeństwa uciekają się do bar­
dzo wymyślnych wykrętów. Niektó­
rzy twierdzą, że nie mogą zakładać 
pasów ponieważ są zbyt otyli, inni 
twierdzą, iż pasy powodują wysypkę, 
jeszcze inni nie podają żadnych po­
wodów, chcą tylko otrzymać zaświad­
czenie aby nie płacić mandatów.

Dr Fred White z Chillicotne opo­
wiada — “Przyszła do mnie pacjent­
ka, która twierdziła, że pasy bezpie­
czeństwa ściskają jej piersi i mogą 
spowodować raka. Nie jest to pra­
wdopodobne. Kobieta ta najzwyczaj­
niej w świecie nie chciała zakładać 
pasów”.

Sytuacja z pasami przypomina 
zupełnie zachowanie pacjentów, któ­
rzy proszą o wystawienie dodatkowej 
recepty tłumacząc się, że “pies zjadł 
lekarstwo” lub, że “wpadło ono do 
muszli klozetowej”.

Lekarze wystawiają zaświadczenia 
w tych szczególnych przypadkach 
gdy używanie pasów szkodzi zdrowiu 
pacjenta. Niektóre przypadki zdumie­
wają jednak samych uczniów Esku- 
lupa.

Dr Arthur Kunis z Diversey Chi­
cago Clinic opowiada — “Pacjent 
miał złamany obojczyk i poprosił o 
zaświadczenie o zwolnieniu z obo­
wiązku używania pasów. Wystarcza­
jący powód, tylko.. . pacjent umoty­
wował swoją prośbę tym, że pasy 
przeszkadzają mu w prowadzeniu sa­
mochodu. Na pytanie jak może pro­
wadzić samochód mając złamany 
obojczyk powiedział — “nie jest on aż 
tak złamany”

Wielu kierowców i pasażerów nie 
lubi pasów i poszukują sposobów wy­
kręcenia się od ich używania. Stowa­
rzyszenie lekarzy ostrzegło swoich 
członków, że mogą ponieść kary jeżeli 
nie będą stosowali “ścisłych kryte­
riów medycznych” przy wydawaniu 
zaświadczeń.

0 Miejsce Dla Murzynów 
w Ławach Przysięgłych

Zespół prawników z National Bar 
Association domaga się od sędziów 
rozpatrzenia udziału Murzynów w ła­
wach przysięgłych.

Ich zdaniem, usuwanie czarnych od 
pełnienia funkcji ławników stało się 
problemem krajowym i wymaga roz­
wiązania.

Zespół domaga się unieważnienia 
rozpraw, na których zaistniała podo­
bna sytuacja.

Sędzia z Sądu Apelacyjengo Illinois, 
Dom J. Rizzi, oraz sześciu innych 
prawników, dyskutowało nad tą spra­
wą na sesji otwierającej doroczną 
konwencję National Bar Association,

Sędzia Sądu Najwyższego Illinois, 
Seymour Simon, uważa za przesta­
rzałą teorię, iż Murzyni są bardziej 
tolerancyjni w stosunku do przestęp­
ców.

Sędzia E. Pincham określił wyklu­
czenie Murzynów z ław przysięgłych 
jako objaw dyskryminacji — w swojej 
najgorszej formie.

Prokurator stanowy powiatu Cook, 
Richard M. Daley, oświadczył iż w 
jego biurze nie stosuje się podobnych 
praktyk i że Murzyni, tak samo jak 
inni ławnicy, mają prawo do opu­
szczania ławy przysięgłych — z ró­
żnych powodów.w Palmir House.

Napad Na Opancerzony Samochód 
Firmy Armored Car Corp.

W poniedziałek, około południa, 
dwóch uzbrojonych osobników na- 
padło na opancerzony samochód 
firmy Armored Car Corp., który przy­
był do sklepu Dominiek Finer Foods, 
w celu zabrania gotówki.

Po postrzeleniu jednego z członków 
obsługi samochodu, rabusie zbiegli z 
łupem 22,000 doi. w gotówce i 52,000 
doi. w czekach. Napad miał miejsce 
pod adresem 5235 N. Sheridan Rd.,

Władze policyjne podały, że jeden z 
bandytów postrzelił strażnika od tylu 
w nogę. Następnie obaj rabusie zbie­
gli, unosząc z sobą torby zawierające 
gotówkę, czeki oraz pewną ilość 
znaczków żywnościowych.

Zatrudniony przez Firmę Armored 
Car Corp., strażnik 42-letni Peter Di­
vizio, znajduje się w szpitalu Weiss 
Memorial z raną postrzałową nogi.

Napad przeprowadzony został w 
momencie, gdy niosący torby z pienię­
dzmi Divizio zbliżył się do opancerzo­
nego samochodu, a kierowca wyszedł 
aby mu pomóc. Wówczas padł strzał, 
który zmusił kierowcę do cofnięcia 
się.

Bandyci stali przypuszczalnie przed 
wejściem do sklepu, śledzili Divizio, 
po czym wyszli za nim. Następnie od­
dali do strażnika strzał, nie ostrzega­

jąc go ani słowem. W momencie gdy 
Divizio upuścił torby, schwycili je i 
poczęli uciekać. Bandyci dobiegli do 
zaparkowanego w zaułku samochodu 
typu “station-wagen”, którym odje­
chali.

Świadkowie poinformowali policję, 
że widzieli jak samochód — prowadzo­
ny przez kobietę — odjechał bardzo 
szybko. Świadkowie zauważyli, jak 
rabusie poczęli w aucie zmieniać 
ubranie, wyrzucając przez okno częś­
ci tego, w co ubrani byli podczas 
napadu.

Samochód znaleziono później porzu­
cony w zaułku pod adresem 5518 N. 
Winthrop, w odległości około pół mili 
od miejsca napadu. Policja została 
poinformowana, że prowadząca auto 
kobiea oraz rabusie, odjechali z tego 
miejsca innym samochodem. Władze 
policyjne przypuszczają, że rabusie 
mieszkają w tej dzielnicy.

Biały samochód typu “station 
wagen” został skradziony. Właściciel 
auta poinformował policję, że zabrali 
mu go dwaj osobnicy, którzy pod groź­
bą użycia broni obrabowali go rów­
nież z pieniędzy. Wyglądem przypo­
minali oni osobników, którzy napadli 
w poniedziałek na pracowników fir­
my Armored Car Corp.

Oskarżony Nie Skorzystał z Okazji 
Umorzenia Śledztwa

Adwokat Michael J. Guinan, 
oskarżony o oszustwo podatkowe, 
zeznał w poniedziałek, iż prokura­
torzy federalni oferowali mu umo­
rzenie śledztwa w sprawach finan­
sowych w zamian za współpracę w 
dochodzeniu dotyczącym korupcji 
w sądownictwie.

W rozprawie toczącej się przed 
sędzią federalnego sądu rejonowe­
go, Williamem Hart, Ginan oświad­
czył, iż odrzucił ofertę z lipca 83 r., 
ponieważ nie było mu nic wiadome 
na ten temat.

Zeznając w swojej obronie Gui­
nan powiedział, iż pożyczył sumę 
25,000 doi dla dwóch sędziów, w tym 
10,000 doi. sędziemu Johnowi He- 
chinger, którą ten zwrócił w gotów­
ce w 79 r.

Według oświadczenia Guinana, 
prokuratorzy przedstawili mu swo­
ją propozycję współpracy ponownie 
w r. 84, którą odrzucając narażał się 
na postawienie w stan oskarżenia.

Praktyka adwokacka Guinana 
sprowadzała się przede wszystkim 
do obrony w sprawach karnych; był 
on przez długi czas adwokatem ro­
dziny Herera z Meksyku, która 
zajmowała się przemycaniem nar­
kotyków.

Prokuratorzy twierdzą, iż w 79 r. 
Guinan, lat 50, wydał 44,000 doi. 
więcej niż zarobił, czemu obrona 
oskarżonego definitywnie zaprze­
cza.

W 72 r. Guinan pożyczył 18,000 doi. 
innemu sędziemu, Raymondowi 
Bergowi, swemu najbliższemu przy­
jacielowi, który prowadził nieuda­
ną kampanię, pragnąc być nomi-

Wybuch Zbiornika 
z Propanem 

Kierownik parkingu domków na 
kółkach (“trailers”), mieszczącego 
się w pobliżu południowego przedmie­
ścia Lynwood, został zabity w ponie­
działek podczas eksplozji zbiornika 
z propanem.

Wybuch spowodował dziurę w da­
chu pomieszczenia, gdzie odbywało 
się napełnianie.

Ofiarą stał się 47-letni Michael 
Yartz.

Sierżant policji, Robert Hoop, po­
wiedział, iż dno zbiornika było cien­
kie i przerdzewiałe i że wybuch mógł 
nastąpić na skutek ciśnienia gazu. 
Paul Paschke, lat 30, który poma­
gał Yartzowi i stał za nim, uniknął 
cięższych obrażeń.

nowanym na stanowisko prokura­
tora stanowego w Cook County, z 
ramienia partii demokratycznej. 
Berg zwrócił sumę 15,000 doi na 
wiosnę 79 r., na kilka miesięcy 
przed śmiercią, którą poniósł w La­
ke Geneva.

Guinan jest oskarżony o niezgło- 
szenie 288,000 doi. przychodu w 77 r. 
w latach 79-82.

Sąd zgodził się miesiąc temu na 
odczytanie zeznań żony Guinana, 
która zginęła w listopadzie zeszłego 
roku.

W poniedziałek Guinan zaprze­
czył zeznaniom żony, że jakoby wy­
dawał tysiące dolarów na wystaw­
ne posiłki i hotele oraz tracił pienią­
dze w grach hazardowych podczas 
wakacji na Karaibach w 79 r.

Okarżony zaprzeczył również — 
jakoby w latach 77-84 wypłacał żo­
nie regularnie sumę 175 doi. tygod­
niowo na utrzymanie.

Washington o Planach 
Kampanijnych 

Jane Byrne
Mayor Washington, wypoczęty i 

zrelaksowany po wycieczce do Izra­
ela i Włoch, oświadczył w poniedzia­
łek, że kampania polityczna, którą 
rozpocząła już Jane Byrne, zdecydo­
wana ubiegać się o stanowisko ma­
yora nie jest niczym innym jak przed­
stawieniem pt. “Jane and Eddie 
Show”.

Mayor powiedział wprost, że Byme 
i aiderman Edward Vrdolyak utwo­
rzyli przeciwko niemu wspólny front 
ale nie czuje się on w ogóle przez 
to zagrożony, w swoich staranich 
o drugą kadencję na stanowisko ma­
yora.

“Wcale się nią (J. Byme) nie przej­
muję. Jestem gotowy się z nią zmie­
rzyć” — powiedział Washington.

Natomiast osobę aldermana Vrdolya- 
ka Washington skomentował nastę­
pująco: “Każdy kto myśli, że Vrdolyak 
będzie kandydować (do stanowiska 
mayora) jest naiwny. On nie będzie 
kandydować do niczego. Brak mu 
odwagi i zasług. Nie ma czym zaim­
ponować wyborcom’.’

Ponadto Washington zarzucił Byme, 
że brała udział “w spisku przeciwko 
Latynosom aby zapobiec ich udzia­
łowi w rządzeniu miastem”. Dodał 
on, iż “zajął się już poprawianiem 
tego błędu, oraz, iż robi to bez przy­
musu i z ochotą”.


